
Cena numeru zł „ 3 

POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROKIV SRODA, 12 MAJA 1948 ROKU Nr i30 (1058) 

Odpowiedz Z • w1a.z ku Radzieckie g 
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na propozycje Sianów Zjedn~czonych 
* • · * Oświadczenie ministra Mołotowa zlo-~ 

!one na ręce ambasadora US a · MOSKWA PAP. - Agencja TASS donosi, 
że ambasodor Stanów Zjednoczonych Be.dell 
Smith odwiedził w dniu 4 maja ministra spraw w Moskwie Bedell Smitha 1 

zagranicznych Mołotowa I złożył w imieniu MOSKWA (PAP.). 9-go maja minister Mo­
rządu Stanów Zjednocwnych oświadczenj e w . łot~w przyjął. a~b~sadora Bede~l ~mitha i 
sprawie 6tosunków amerykań~o _ radziec- złozył. mu ""'. 1~1emu .rządu radz1eck1ego na-
k' h stępuJące osw1adczeme: 

ków i zgodnie z propozycją, zgadza się przy· 
stąpić w tym celu do omówienia l uregulo­
wania. istniejących między obu państwami 

różnic. Równocześnie rząd radziecki uważa 
za konieczne stwierdzić, że nie może zgodzić 
się z rządem Stanów Zjednoczonych, iż przy­
czyną obecnych stosunków pomiędzy Stana­
mi Zjednoczonymi i ZSRR oraz napięcia' mię­
dzynarodowej sytuacji jest polityka Związku 
Radzieckiego we Wschodniej Europie i zwięk­
szenie się tam wpływów ZSRR. 

ic „ „Rząd radziecki zapoznał się z oświadcze-
A mbasador Smith oświadczył, że „europej- niem ambasadora Stanów Zjednoczonych -

6ka wspól•nota krajów" oraz Stany Zjednoczo pana Bedeli Smitha, złożonym 4 maja br. na 
ne są zaniepokojone tendencjami polityki ra· temat obecnych radziecko-amerykańskich sto­
dzieckiej I połą<;zyły 6ię dla wzajemnej samo- sunków. Rząd radziecki odnosi się pozytyw. 
obrony. Stany Zjednoczone zdecydowane są nił do wyrażonego w tym oświadczeniu ży­
odegrać swoją rolę we wspólnych przedsifi· 
wzięciach, obtci.onych na odbudowę i samo- czenia rządu USA polepszenia tych stosun-

obronę. Niepokój i zdecydowanie narodu a- Zwl. ą~ek Radziecki a Eurona Wschodnia 
merykańskiego wzmogły się w 'Związku z C. >' 
wrogą pozycją, wykazaną przez rząd radziec­
ki wobec programu odbudowy Europy, który 
pomyślany jest jedynie jako plan pomocy a· 
merykańskiej w odbudowie na wspólnej pod· 
6tawie, bez groźby pneci wko komukolwiek.. 

Sytuacja, jaka wynikła z powodu działalno­
ści rządu radzieckiego oraz reakcja na te wy· 
darzenia ze 6trony innych krajów, łi\czn i e 
z Stanami Zjednoczonymi. posiadają niewątpli­
wie bardzo poważny charakter. 

W zwiq-zku z tym, rząd Stanów Zjednoczo­
nych prag'h!e przedstawić ntektore punkty, 
jakie jego zda.niem, posiadają wielkie 'Ztlacze 
nie w staraniach o unikanie nieporozumi eń. .. 

t. PolitY'ka T'Zi\du Stanów Zjednoczonych 
w sprawach międzynarodowych otrzymała 
ost11Jtnio charakter określony . Polityka ta cie-
6zy się poparciem większości narodu amery· 
kańs.kiego. Będzie ona kontynuowana ener­
gicwie i w przyszłości. Wewnętrzno - polity· 
czne względy, jak np. zbliżające się wybory, 
nie będą miały wpływu na tę politykę. 

Rządowi Sta1tów Zjednoczonych wiadomo, 
że organizacje komuni6tyczne w różnych 
miejscach rozpow5zechniają pogląd, iż ibfi· 
żający się kryzys gospodarczy USA doprowa· 
dzi wkrótce do zmiany amerykaflskiej polity­
ki. Jednakże ci, którzy trwają w tym przeko­
naniu, winni zrozumieć, że kryzy5 ekonomicz· 
ny w żadnym wypadku nie dotknie zaisadni· 
CZ}'(;h możliwości produkcyjnych, leżących u 
podstaw zagranicznej polityki Stanów Zjedno­
czonych. Obecna sytuacja międzynarodowa 
obejmuje zagadnienia, mające na celu żywot· 
ne znaczenie dla bezpieczeństwa Stanów Zje· 
dnoczonych i dla powszechnego pokoju. 

2. Rząd Stanów Zjednoczonych pragnie 
stw i lirdzić jasno, że Stany Zjednoczone nie ży 
wią żadnych wrogich lub agresywnych za· 
miarów wobec Związku Radzieckiego. 

Polityka Sta·nów Zjednoczonych jes·t prowa 
dzona w taki 5posób, że w żadnym wypadku 
nie może wywrzeć nieikorzystn}'(;h wpływów 
.na Interesy Związku Radzieckiego, jeśli ten 
pragnie żyć w pokoju ae ·6wymi sąsiadami i 
powstrzymać 6ię o·d 'Prób wywierania bezipo­
średnio lu.b pośrednio wpływu na ich &pra· 
wy. 

Obecny sta111 stosun.ków amerykańsko - ra­
dzieckich jest źródłem poważnego rozczarowa 
nia narodu amerykańskiego 1 rządu Stanów 
Zjednoczonych. 

Do tef . chwili nie zrezygnowaTJśmy w żad· 
nym wypadku z nadziel Jta taki zwrot wydo· 
n;eri, który umożliwi n·am znalezienie drogi 
do ustanowienia dobrych I rozsądnych sto· 
sunków pomiędzy naszymi obu krajami, przy 
równocześnym całkowitym osłabieniu tego na 
pięcia, które w c:hwlli obecne/ wywiera wszę· 
dzie tak niekorzystny wpływ no stosunki mię· 
dzynarodowe. Jeś/1 chodzi o Stany Zjednoczo 
ne, to drzwi są zawsze otwnrte dla wyczerpu· 
jącego omówienia J uregulowania naszych 
różnic zdait 

Rząd mój żywi głęboką nadzieję, że człon· 
kowie rządu radzieckiego nie zlekceważą 
przedstawionego tu stanowiska rządu Stanów 
Zjednoczonych. Jeśli tak postąpią, to nie na· 
potkaj(\ na brak gotowości i chęci z naszej 
strony wn ies ienia wkładu w dzieło takiej sta· 
bili-zacjf warunków na świecie, która byłaby 
w pełni zgodna z be1,oieczeństwem narodu ra· 
dziec.kiego. 

Co się tyczy stosunków pomiędzy ZSRR a Wiadomo, że i Stany Zjednoczone prowadzą 
sąsiedn!mi oraz innymi krajami w Europie, politykę zacieśnienia stosunków z sąsiadują­
to rząd radziecki może z zadowoleniem skon- cymi z nimi krajami, np. z Kanadą l Meksy­
statować, że stosunki te rzeczywiście po woj- kiem, jak również z innymi krajami Amery­
nle uległy znacznej poprawie. Znalazło to, ki, co jest w pełni zrozumiałe. Tak samo 

zrozumiałe jest, że Związek Radziecki rów­
jak wiadomo, swój wyraz w zawarciu pomię- nież prowadzi politykę zacieśnienia swoich 
dzy ZSRR i tymi krajami paktów o przyjaź- stosunków z sąsiadującymi i innymi krajami Z c "'R b 

I · · · któ k" ro ane 8 . k d . k. b d . „rn wo ee programu odbudowy europej-
n 1 wzaJemneJ pomocy, re s 1e w ą Europy. Pollt~kę tę Zw1ąze. _Ra z1ec i ę zie skiej. Jest to jasne tym bardziej, że Związek 
jedynie i tylko przeciwko powtór.zenfu aię kontynuował I w przyszłosci. f Radziecki jako jedno z tych paristw, które do 
asresji ze strony Niemiec i kh ewentualnych W oświadczeniu rządu USA powiedziano, · zna1y największych strat i zniszczeń w woj· 
sojuszników i które wbrew oświadczeniu am- te niektóre posunięcia Stanów Zjednoczonych ni6, jest szczególnie zai!).teresowany w rozwo­
basadora Stanów Zjednoczonych w Moskwie w innych krajach, powodujące niezadowole-: ju powojennej, międzynarodowej wspólpracy 
nie zawierają żadnych tajnych protokółów, w nie ze strony ZSRR, są wynikiem wpływu ' ekonomicznej. . 
zawarciu tych układów są szczególnie zainte- Związku Radzieckiego na wewnętrzne spra- I· . Rząd ra<l:zi~~ u:waża równo~ześnie za .ko­
resowane te kraje, poprzez które przewaliła wy tych krajów. Rząd Radziecki nie może meczne ·s_twierdzic, ~e ~becne nie_zadawdla1ące 
Sl.„ nawałnica niemiecka. I zgodzić si" z tego rodzaJ·u tłumaczeniem. an;erykansko - r~dzieckie .. stosunki 1. n~prężenI; 

" " m1ędzynarodowe1 sytuac11 są wynikiem pol1· 

Fefmmy· demokratyczne - sprawą wewnątrzną każdego państwa 
Odnośnie krajów Wschodniej Europy,·to tu­

taj nastąpiły po wojnie głębokie przemiany 
demokratyczne, które są środkiem obrony 
przeciwko groźbie nowej wojny i które stwo­
rzyły w konsekwencji pomyślne warunki dla 
rozwoju przyjaznych stosunków pomiędzy ty­
mi krajami l ZSRR. Byłoby całkowicie nie­
sluSQinym przypisywać zaszłe w tych krajach 
przemiany - ingerencji Związku Radzieckie­
go w wewnętrzne sprawy tych krajów. 

Oznaczałoby to niedostrzeganie tego nie­
wątpliwego faktu, że wspomniane przeobra­
źenia są naturalnym wynikiem zwycięstwa 

sił demokratycznych nad hitleryzmem i fa-

szyzmem oraz uważane są przez narody 
Wschodniej Europy za gwarancję przeciwko 
groźbie nowej wojny. 

Nikt nie ma prawa zaprzeczać, że przepro­
wadzenie reform demokratycznych Jest spra­
wą wewnętrzną każdego pa6stwa. 

Jednakże z podanego wyżej oświadczenia 

rządu Stanów Zjednoczonych wynika, że zaj­
muje on inne stanowisko I uważa za możli­
we ze swej strony ingerencję w wewnętrzne 
sprawy innych państw, co nie może nie bu­
dzić poważnych zastrzeżeń ze strony Rządu 
Radzieckiego. 

PO liłyka rządu USA w ostatnim okresie 

tyki rządu Stanów Zjednoczonych w ostatnim 
okresie. 

Do wytworzenia się takiej l!'l.apiętej sytua­
cji przyczyniają się przede wszystkim takie 
posunięcia rządu USA, jad< coraz większy roz­
wój sieci morskich i lotniczych baz wojen• 
nych we wszystkich częściach świata, a w tef 
liczbie na terytoriach, graniczących ze Związ· 
kiem Radzieckim. Praisa i szeteg oficjalm.ych 
przedstawicieli USA oświ,atlcza przy tym 
otwarcie, że tworzenie tych baz · ma na celu 
qkrqźenie Związku Radzieckiego. Zdrządzeń 
takich nie można tłumaczyć iinteresami samo-
obrony. ~ ~,, 

- wo1ownicze pogróżki ; 
Nie można również pominąć milczeniem 

fa·ktu, :i:e . o ·becną atmosferę w stosunkach mię 
dzynarodowych 'Zatruwają wsze.lkiego rodzaju 
wojownicze pogróżki, skierowane przeciwko 

Wydarzenia w CJrecfi nle są jedynym przy· gdyby zagadnienie odbudowy gospodarczej ZSRR, a wychodzące z pewnych kół, ściśle 

kładem takiej ingerencji w wewnętrzne sprawy krajów europejskich postawiono nie tak, jak I związanych z rządem USA. W przeciwieństwie 
innych państw. to uczyniono we wspomnianym programie, do tego rząd radziecki prowadzi konsekwent-

Obecny, nie'Zadawalający 6tan stosunków lecz w oparciu o normalne warunki międzyna nie pokojową politykę wobec Stanów Zjedno­
radziecko - amerykańskich rząd amerykański rodowej współpracy ekonomic1!1lej w ramach I czonych i innych państw„ nie budu je baz wo­
tłumaczy równieri: stanowiskiem rządu radziec ONZ i z należytym poszanowaniem spraw na-1 jennych w innych krajach i nie dopuszoza do 
kiego w sprawie tzw. programu odbudowy eu rodowych i suwerenności państw, to nie by- jakichkolwiek grożb wobec innych. " i 

ropejskjej, jednaMe jest całkowicie jasne, ~e loby powodów do negatywnego stanowiska (Dalszy ciqg na str. 2-ej) 
..-Ht1-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-n11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111_,. 

Alak . Markosa na Saloniki 
Udane operacje wojsk demokratycznych na Peloponezie 

RZYM PAP. - W urzędowym !komunikacie I do wiadomości, że oddziały armii demok.ratycz w Salonikach, otwierając ogień z moździerzy. 
dowództwa greckiej arimii Tzą;dowej podano nef zaatakowały w nocy dnia 9 bm. lot,nisko RZYM PAP. - Według ostatnich doniesień 

Minister Cl ementis przybywa do Polski 
oddzi ały armii demoikrat}'(;znej stoczyły 7-.mio 
godzinną bitwę z wojskami rządowymi, w wy 
niiku ~tórej oswobodzono miejscowość Vra· 
C·hora w Laikonii. Na drodlt.e do Sparto'S par· 

WARSZAWA PAP. - Na 'Zaiproszenie Rzą-1 republiki czechosłowackiej, dr. Wladimir Cle- tyzanci z armii gen. Marik.osa dokonali 15zere 
du Rieczypospol.iitej przybywa w dniu 13 bm. mentis, dla omówienia bieżących spraw poli- gu udanych a:kcji sabotażowych. Donoszą ró-

Wi8i ki8 „,~1Fi"U;por1, bawełny ~~~~·;.~~:;~~~~~t~;~~k~ 
przybyły ltZYM PAP. - W ·~rzecim głosowaniu w z ZSRR do Szczecina wyborach prezydenta republiki włoskiej wy· 

na wy5iPę Gryfin przedstawidele 6-rezecińskie ło'Iliła 6ię nowa kandydatura, którą zalecił 
go urzędu mor&kiego, firm portowych O•raz za członkom partii chrześcijańsko • demokratycz­
interesowane tym transportE!ilD. osoby. W go· j nej premier de Gaisiperi. Jego k andydatem był 
dzinach popołudniowych ro7.1Poczęło się przy 

1 

tym razem 75-letni Lu iąi Emaudi, by ly mini­
nabrzeri:u zachodni.m wys.py wyładowywanie ster finansów, obecn ie ; ~; „clv~'.'kto r budże-

SZCZECIN PAP. - Dnia 11 bm. do portu 
szczecińskiego przybył na dużym radzieckim 
statku ,,Suworow" transport bawełny w iloś­
ci 6.335 ton. Cala partia bawełny prze-maczo· 
na jest dla polskiego przemysłu tekstylm.egQ. 

Na tiowiłn.nie statku ,,Suworow" udali się wielkich bel bawełny do drużego maga'ZYID.lJ, towy" i. rzeczoznawca !J '-" r uarcz y. 



Str.! tfr 130 

ZłJr dniarze i i r ·cy na żoł zie anglo a kim Odpowiedź min .. Mołotowa 
. . na pro11ozyc1e USA 

Czwarty dzień rozprawy przeciw czlonk om nielegalnego SN (Dokończenie ze str. 1-e/) 
WARSZAWA (PAP) _ Na ,vst"'p i' e rozpra- . Osk . . . d dz' 1 1 ,_. Ostatnio powstał sojusz wojMnY krajów "' Oskarżony przyznaje, że Judzie, klorzy te - arzony przyznaje su: o 1a a no"'-1 w zachodnich, obejmujący Anglię, Francję, Ho-

wy P.rzew-odniczący oznajmił, że do Sądu wply- inlormacje zbierali, prowadzili działalność wy- nielegalnym Stronnictwie Narodowym, do po- landię i Luksemburg. w tym cza6ie, kiedy 
nął list anonimowy, zawierający pogróżki wa- wiadowczq. bierania i wyda·tkowania sum pieniężnych na bee składu d · k ' S d k . . d . , ,_ ó wszelkie układy o wzajemnej pomocy, Tawar· , sę z10ws ·1ego. ą S• ierował ano· W związku z zeznaniem oskarżonego, któ- cele .orgamz.a~yjne oraz o c~ymema ~a.~up w te pr~ez Związek Radziecki z krajami Wi;chod-
nim do. prokuratora wojskowego. Nast~pnie ry powiedział, że :prezydium SN niechętnie od- broni palne1 .1 przecl!owywania g.ranatow. niej Europy, a także z Anglią i Fr<incją, majq 
przjl'Stąp10no doprzesłuchania osk. Bron1'sfa\.va nos1'ło s·ę do 'stn1'en'a podzi~mny~h organ1'za N t d t J E~ · 1 1 • · 1 · -~ ~ , - . a py an.ia o yczące czyni<>n.yc 1 pnez I na celu niedopuszczenie do nowej agresji ze 
.' :orta. O~karżony przyznał się do winy czę- cji wojskowych, prokurator Lityńi;ki przypo- mego zakupow broni dla SN, o5'karzony udzie-I trony Niemiec i 111.ie 6ą skierowane przedJWkn 
sciowo, 'llle za.pr~eczył. iż należał do nielegal- mina, że Ekert był obecny na zebraniu, na któ- la niejasnych i wyraźnie wykrętnych odpowie- jakiemukolwiek sprzymier,zolllemu państwu, 
nego ~N, doc::ał Jednak, że według jego pr7e- rym uchwalono budżet na organizację wojsko- dzi, twierdząc, że pistolety krótkie kupował w 1 zawarty obeony soju6 z wojenny 5 ipańotw za­
:konama SN n ie miało zamiaru usu:wania nrze- wq w wysokości 300.000 zlotych. cełacl1 samoobrony, zaś pistolety ma.~zynowe chodniej Europy ma na celu nie" ty.11'o Niem· 
mocą rządu ;polskiego. · Nawiązując do zeznania Ekerta, który brał i granaty przechowywał dlatego, że„. nie wie- cy, Jecz _ ja'k: to widać z ukla.du - może być 

PrzecL.stawiając swoją działalność w stron- udział w wydaniu wyroku na Swieżewskiego, dzial, w jaki sposób ich się pozbyć. skierowany przeciwko tym pafistwom, które 
nielwie, oskarżony stara si ę tprzekonać Sąd, że członka prezydium s:r--~, skazanego na śmierć były 501·usznikami w okresie drugiej' wojny 
był JUZ od początk · d · t 1 · · d 'k d · · , 1 · l ś · t Na pytania nrokuratora, dotyczące organi-, u 6Wej zia a nosc1 1 tz.n. c w wymr u po eJrzenia o rne oia no c w 6 o- "' światowej. 
1940 roku, zwolennikiem utrzymywania do- sunku do st,ronnictwa, 'Prokurator pyta: „Czy zowanego przez SN wydziału bez:pieczeństwa, 
brych .stmmnków ze Związkiem Radziec:. im. oskarżony uważa, że wyrok na Swieiewskiego oskarżony początkowo również ud-ziela wy· W całej pntsie angielskiej, francuskiej i a· 
Oskarżony utrzymuje, że był przeciwny wy- był zgodny z rzekomą polityką SN wystrzega- kręf,nycl;i odpowiedzi, nie zaprzecza jednak merykaiiskiej pisze się otwarcie, że soj4sz za­

dawaniu bmletynu, ponieważ tego rodzaju nia się gwałtu, oskarżony potwierdza, że istot- swym poprzednim -zeznaniom, że wydział bez- chodni skierowany jest przecwiko ZSRR. Przy 
propaga,nda nie wydawała mu się potrzebna. nie był to gwall i dodaje, że żałuje swego u- pieczeństwa miał za zadanie ochronę czlonków rtym nie w-olno pomi·nąć faktu, że utworzenie 
Rzekomo zwracał się nawcit do Marcińsideqo działu w głosowaniu nad wyrokiem. prezydium oraz „zabezpieczanie poszczegól- wspomnianego s-0juszu wojskowego było maż 
prosząc, aby wy<lawa,nie biuletynu za·wiesz'>:io. z kolei ;przed Sądem staje osk. Podymniak nycll akcji propagandowych SN". liwe jedynie dzięki poparciu !Ze st.rany rządu 

Arty:kuł propagandowy, który Ekert na1pi- Maf'ian, członeik. prezydium SN i ikierownik Po ikilku pytaniach obrony Sąd przerwał USA. Zrozumiale, że IPOrozumienia wojenne· 
6C!:1 . „na sllmtek. nalegań" jednego z przedsta- wydziału kadr zawodowych. rozprawę do dnia następnego. go 5 ipaństw zachodnich w ża<len &posóib nle 
w1.c1eli mło.dz:e!ly SN, potępiał jako.by Miko- można uwa.żać za układ o charakterze samo-
lajczyka, iaiko jprzedstawiciela polityki obcej B d • w , • 1 D · obronnym. 
w Po~e. I spo ny om Nieprzyjazny charakter polityk[ nządu Sta-w dalszym ciągu -zeznaii. oskarżony utrzy· u emv , nów Zjednoczonych wobec Związku Radziec-
:muje, że nie miał zaufania do Matlachow<Skiego 

1 
• kiego występuje w dziedzinie rad-ziecko-ame-

oraz że był przeciwny działalności organiza<:ji Na wezwanie tow. Maliniaka - tow. Kry- 1.000,- i wzywa tow. tow.: dyr. Krotowskie- rykańskiego handlu. Na mocy zawartego po-
wojskowych, ponieważ ludzie ci „już pod ko- styan Marian wpłaca na budowę Wspólnego go Leona i mgr. Rolickiego Jana. między naszymi obu państwami układu han­
niec okupacji zaczęli się degenerować". Domu sumę zł 3.000,- i wzywa tow. Henryka Dyr. Państw. Zakł. Przem. Nr 36 Kulla Bro- dlowego, rząd USA jest zobowiąe:any nie sto-

Następnie ,proikurator Lityffiki orkazuje in- Więckowskiego dyr. nacz. PZPW Nr 37, tow. nisław na wezwanie ob. Lukasiewicza wpłaca sować przy wywozie towarów z USA do Związ 
strukcj·ę pr1edwv>borrzą SN, zalecaj'ąrą gloso- W -1 D ł 2 OOO . ku Radzieckiego żadnych większych obciążeń, i ~ ' Eugeniusza )Jominikowskiego PZPW Nr 35 i na spa ny om sumę z . ,- 1 wzywa , wanie na PSL ~ub iilllle partie opozvcyj'ne, a,1- k czy formalnosci, niż te, jakie stosuje w odnie , tow. Wdzięczaka Józefa, dyr. techn. PZPW Dyr. Benedykta Józefa, kierownik;i Kwocza ·a · · d · v k 1 · k · k · bo też rzucanie ikart nieważnvcl1 . s1en1u o ja,,.1ego ·o wie mnego raiu. ' Nr 33. Franciszka, dyr. Holcgrebera, kier. Nonasa . Oskarżony 6twierdza, że instrukcja ta była Jednakże prowadzona obecnie przez n:-ąd 

d Tow. Oszczygiel Zbigniew wezwany przez Franciszka. USA l't k · , t b · i st z,go na z polityką :prezydium. po 1 y ·a ignoruje e ri:o ow1ązan a, a-z kolei pokazano oskarżonemu wy<,l.awni- tow. Klimcza.l\:a Henryka wpłaca na Wspólny Koło PPR przy Wydziale Odbudowy Zarzą- nów Zjednoczonych i znajduje się w cał!kowi-
ctwo podziemne, zawierające -obok artykuł§w D ł ? 000 . t t . w·. . du Miejskiego w Lodzi z okazji imienin tow. tej i>przeczn-OŚCi z amerykańsko-radzieckim 
z „Dziennirka Pols-kiego" i „Dzienni.ka żołnie- om z ~- ,- 1 wzywa ow. ow„ ismew- Zygmunta Kazimierczaka, ławnika Zarządu układem handlowym. Starny Zjednoczone sto­
rz.a" 6 zereg danych !J)ersonalnych, dotyczących skiego Stefana i Pilarskiego Władysława. I Miejskiego wpłaciło na Wspólny Dom sumę soją tę dyskryminilclę wobec Związku Radzlec 
wyższych oficerów WP. Tow. Dyr. Czesfaw Kłysiak wezwanj"' przez zł 2.400,-. , kiego, jakkolwiek ZSRR rzetelnie wykonuje 

swoje zobowiązanla w myśl wspomnianego 
układu. W wyniku tego przerywa się wywóz 
do ZSRR towarów aD).erykańskich, za które 
Związek Radziecki zaplacil zaliczką, lnb nawet 
wniÓ!il z góry pełne sumy co powoduje straty 
również zainteresowanych firm ameryk<lń.skich. 
Sytuacja tak;l nie może oczywiście trwać nadal. 

m·eszkaniowa ulegnie poprawie 
ulw orz nia Sp6łdzielni Budowlanel w · t.odzl W chwili obecn~j rząd USA stwierdza, że 

Słilny Zjednoczone nie żywią żadnych wro­
gich lub agresywnych :iamiarów wobec Związ 
ku Radzieckiego i wyraża nadzieję na male­
zienle drogi, cełem ustanowienia dobrych 
i roczsądnych stosunków pomiędzy )laszyml obu 
krajami przy równoczesnej likwidacji napię­
cia w sytuacji ill.iędzytiarodowej. Rząd USA 
wyra:ia gotowość przyC'lynieniil się do takiej 
stabilizacji warunków na 'wiecie, xtóra by od 
powiadała również interesom be-Lpieczeństwa 
nilrodu radzieckiego. 

Sytuacja mieszkaniowa w Łodzi już od dłuż 
sz:ego czasu niepokoi zarówno mieszkańców 
jak i władze naszego miasta, które pr:iy rów­
noczesnym wzroście naturalnym ludności 
stwierdzają ubytek lokali mieszkalnych wsku­
tek niedostateciznej konserwacji budynków. 

W dniu wczorajszym odbyła si~ pod przewo­
dnictwem prezydenta Stawińskiego konferen­
cja, mająca na celu znalezienie sposobu dla 
złagodzenia sytuacji. Prezydent ' Stawiński 
wskazał na :rozmaite sposoby wyjścia z sy­
tuacji. słusznie uważając e:a jeden z nich roz­
budowę budownictwa sektora prywatnego, 
dzięki któremu takie miasta np. jak Poznań 
czy Warszawa dostarczyć już mogły większej 
ilości mieszkań potrzebującym mieszkańcom. 

Poseł Groszyński ze Stronnictwa Pracy przed 
stawił projekt utwor'lenia w Łodzi Spółdzielni 
Budowlanej sektora prywatnego, lłtóraby po­
stawiła sobie za cel budowę zdrowych, estety 
cznych mieszkań dla swych członków. 

Po ich wybudowaniu przyszli lokatorzy roz­
ponądzać będą mo91i lokalami według wła­
snego uznania, gdyż mieszkania te zostaną wy 
łl\czone :z. pod dekretu o publicznej gospodar­
ce l<>kalaml. 

Na progu drzwi ukazała się wysoka syl­
wetka Metelicy. Wyprostował się służbowo i 
zasalutował, 5zczerząc zęby w szerokim uś­
miechu: 

- Zaraz tu będzie! Chłopcy już dawno po­
szli PC'· niego. Ale to - kawał drogi, towarzy­
szu nniorze! A Niemca trzeba prowadzić 
ok1 ężnymi ścieżkami, a by nie poznał łotr do­
kąd idzie ... 
- Czekam, jak tylko przyprowadzą - da­
wać go natychmiast! - odpowiedział Jakow­
lew i, zv.rracając się do Andrzeja, rzekł: 

- A ty, bracie iak już się najadłeś? Ucie­
kaj! Musisz być razem z chłopakami i czu­
wae, żeby warty wszędzie były poustawiane. 
Pamiętaj - głową odpowiadasz za bezpie­
cze11stwo na terenie miasta! 

Andrzej pospiesznie wstał od stołu i wy­
szedł z pokoju. Jakowlew został sam. Wyjął 
papierosa, zapalił i zaczął przysłuchiwać się 
dalekim odgłospm p.rtyleryjskiej kanonady. 
W pokoju zapanowała absolutna cisza i tylko 
noc czerniała za oknami gabinetu. Nagle na 
karytarzu dały się słyszeć jakieś szmery i 
czyjeś kroki. Major podniósł głowę i pośpiesz­
nie wstając z miejsca, zbliżył się do drzwi. 

- Kto tam? - zawołał głośno, 
- Towarzyszu majorze! Chłopcy przypro-

mysŁowo-Handlowej 5 tys. sztuk udziałów, ta i sektora prywatnego przyjęli z aplauzem int­
ką samą liczbę dla Izby Rizemieślniczej i dla cjatywę Prezydenta, stwierdzając zogdnie. że 
Związku Kupców. 1000 sztuk udziałów dla miasto przystąpić musi jak najszybciej do bu­
Izby Adwokackiej, tyleż dla Lekarskiej oraz dowy mieszkań. 
500 udziałó v dla Rady Adwokackiej. Ogólna W ewiązku z tym postanowiono powołać 
suma jaka wpłpęłaby z projęktowanego po- śc;:isł<i komisję, ~tóra w ciągu najbliższych dni 
wyższego ro-zdz1elnika wynesie 40 milj. zł. co przystąpi do obliczenia dok.ładnych kosztów 
dla sytuacji mieszkaniowej w LQdzi stanowi jrndowy mieszkań co stanowić będzie pierwszy 
krok naprzód. poważny krok w kierunku załatwieniil tej pa­
- Przadi;tawiciel organizacji Izb, Związków, I lącej potrzeby Łodzi. 

Tow. KAMIŃSKI JAN 
sek1etarz Koła PPR przy f·mie Rozner, zmarł w wieku lat 51. 

Pogrzeb odbędzie riiię w środę, dnia 12 bm., z Domu Żałoby przy 
ul. Piotrkowskiej 111. 

Do masowego udziału w pogrzebie wzywa 
i czfonków partii 

tawanyszy 

KOMITET DZIELNICOWY 
PPR - BAŁUTY 

pracy 

Rząd radziecki może tylko powitać to ośwlad 
c:ienle rządu USA albo-wiem - ja't wiadomo­
Zwlązełr. Radziecki prowadził zjlwsze politykę, 
która nwsze spoty;kała się z jednomyślnym 
poparciem ze strony narodów ZSRR. Rząd ra­
dziecki oświadczył, że zamierza 1 w przyszło­
ści kontynuować tę politykę z całą konse­
kwencją. Rząd radziecki również wyritŻa, na­
dzieję, że istnieje możliwość znalezienia środ 
k.ów dla usunięcia istniejących różnic t usła­

'TIOWienla pomiędzy naszymj, obu kraJamt do­
brych stosunków, które odpowiadałyby zarów 
no interesom naszyqt , Jak i dziełu utrwale· 
nlil powszechneg0 pokoju". 
Ambasador Bedell Smith zakomunikował, że 
oświadczenie rządu radzieckiego przekaże do 
wiadomości rizą.dowi Stanów Zjednoczonych. 

56 ll:rótkiej pauzie lakonkznie rozkazał Ja}rnw- - Powiem panµ więcej, panie majorze 
lew, uważnie świdrując spojrzeniem Niemca, Launitz! - znów ro1Jegł się spokojny głos 
którego rolę odgrywał z powodzeniem przez Jakowlewa. - Jestem panu nawet wdzięcz. 
kilka dni. W głębi duszy czuł się nieco nie- ny za to, co pan dla mnie wbrew swej woli 
swoja. Jakaś ukryta intuicja wciąż podpo- oczywiście zrobił. Otóż, powiem panu szcze­
wiadała mu: strzeż się ... strzeż się ••• Ja- rze: przez te ki'ika dni, które pan spędził -
kowlew nie zdawał nawet sobie sprawy Skąd że tak się wyrażę - w odosobnieniu, działy 
i z jakie] racji coraz bardziej ogarniał go się różne dziwne rzeczy , • • Dzięki tYlll WY· 
wciąż rosnący niepokój. Ale wysiłkiem woli padkom, mam zaszczyt rozmawiać dzisiaj z 
pohamował to uczucie i przystąpił do bada- panem w gabinecie Qbersturmb;i.hnfuehreu 
nia przyprowadzonego Niemca. von l'tummla. Mia! pan z nim się spollkać, 

- Dałem sobie słowo, Launitz, iż osobiście nieprawdaż? Boję się jednak, że pan go już. 
wadzili Niemclł. Czy każecie go wprowadzić przekażę pana naszemu trybunałowi i słowa nigdy nie zobaczy .• • 
do pokoju? - zapytał Metelica, ukazując się dotrzymam. Dziś chciałbym nieco bliż~j po- - Jak to? Rummel nie żyje? - z przeraże. 
w progu. znać tego, kto został skierowany do Nafto- niem wykrzyknął Laurutz. Ale odrazu poha. 

- Zaraz! Niemca dawajcie tutaj, a Śami gradu przez centralne władze berlińskie. mował się i twarz jego przybrała wyraz za. 
idźcie do Andtzeja. Będziecie tam potrzebni. - Skąd pan viie, kto mnie skierował i w ciętości. 
Przyślijcie tu do mnie później dwóch chłopa- jakim celu? - zapytał Launitz. - Spokojnie, spokojnie - uśmiechnął się 
ków, aby odprowadzić Niemca z powrotem - Po chwili dodał ciszej: Skąd pan mnie w zlekka Jakowlew - nLech pan oszczędza 
wydał krótki rozkaz Jakowlew. W oczekiwa- ogóle zna? · nerwy. Będą panu jeszcze potrzebne, bo usły­
niu na Launitza siadł przy biurku i zaczął - Znam pana lep~j, niż pan przypuszcza! szy pan jeszcze dziwniejsze rzeczy ••• Nie te. 
wertować jakieś leżące na stole papiery. Oczy - uśmiechnął się Jakowlew - znam nawet raz, nieco później... A w tej chwili chciał. 
jego nabra.ly lodowatego wyrazu, a ruchy pańskiego ·wuja Karola von Launitza... bym z panem pogadać na inne tematy. Wiem, 
stały 5ię zwinne i energiczne. .znam nawet mająte}t w Bawarii, gdzie plłn że pan jest asem swego rodzaju. Patrzał pan 

Na korytarzu powstały zgłuszone szmery się urodził ·i wychowywał ... Znam pańskich już niejednokrotnie śmierci w oczy. Będę z 
i nagle otworzyły się drzwi. Czyjeś ręce we. sąsiadów i przyjaciół pańskiego ojca ... Ale panem mówił otwarcie. Rzecz oczywista, że 
pchnęły do gabinetu wysoką postać Launitza. mniejsza z tym! Nie o tym w tej chwili· bę- nie mogę mówić z panerp ,jak żołnierz z żoł. 
Niemiec wyglądał nieszczególnie. Miał zaroś- dziemy rozmawiać! nierzem, bQ trudno n11zwać żołnierzem tego, 
niętą twarz, zniszczone ubranie. Oczy zdra- Oczy Launitza rozszerzyły się w bezgranlcz- kto zabijał bezbronne kobiety, znęcał się nad 
dzały niepokój. Rozejrzał się szybko po stro. nym zdziwieniu. Popatrzał na Jakowlewa nie- dziećmi i starcami - głos Jakowlewa nabrał 
nach. W pokoj~1 było niezbyt jasno. Paliła E.ię mal ze strachem. stalowych nutek, oczy zaczęły mu błyszczeć, 
tylko lampa, stojąca na biurku, przy którym - Skąd pan ma te wszystkie wiadomości? ale wy~iłkiem woli :powstrzymał 6ię i dodał 
siedział Jakowlew. Wzrok Launitza padł na Dlaczego pan tak interesował się moją oso. spokojniej; - Pan tego wszystko jedno nie 
fotografię Rummla, wciąż wisz~cą nad biur- bą? Czy pan oddawna mnie śledzi? Skąd pan zrozumie, majorze Launitz! Wytlumjłczę to 
Idem, a później OC!ly jego zeslizgnęły się na zna tak doorze język niemiecki? panu w trybunale. Co do mnie to po prostu 
postać radzieckiego oficera. Launitz spojrzał Wszystkie te urywane pytania Laµn!tz za- chciałbym wiedzieć, jakie pan miał zadanie, 
na Jakowlewa zdziwionym i wyraźnie z:anie. dał niemal jednocześnie, wymawiając je jed- o których nie wspominał pan, gdy spotkał się 
pokojonym wzrokiem. Zrozumiał, że za chwilę I nym tchem. Jakowlew ociąg;iJ się z odpowir.- po raz pierwszy z pułkownikiem Pauli. Pa­
rna się rozstrzygnąć jego los. dzią, patrząc na wyraźnie prze~traszonr-.;:o :...,..rnięta pan? Wtedy, gdy Pauli zaproponował 

- Niech pan siada, panie majorze! - po zdezorientow<1nego Niemca. =u u inć się do Na!togradu? 
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To I ou;o Bestialstwo_ pod pr11gierz•m 
I obliczu Pana 

iu'.~:t~T~;~1~;:m2~::1r~~,r~ Przeciw zbrodniarzom rządu ateńskiego 
a na.stępnie - lego samego dnia wieozorem A I 1·1 16 I k• h oddał ducha. Pondewat głos był oddany „do- pe I era w po s IC: 
brze" , przeto - zgodnie z zopowie.dziami agi- l Id · L k l al ł I 1--".i oku „Nadchodzące z Grecji wiado·mośd. o ma- f cień szubienicy, a wywalczona kosztem ty u w1ema c:ur ·am ~ czy ~ 'l ':em tNIU~ _ • 
tatarów watykańskich - duch wyborcy ,,udllł sowych egzekucjach i masa.krach dokonywa- I ofiar woln<>ść błąka _!ję po przepełnianych pantem. Skaz.ano Ją, na smierc za to, ze była 
się" pro.sto do nieba. ' nych przez re~m ateńs.ki na demokiratach i li wlęzilmlach I miejscach zesłania. Sypią się „nknezpiecznym przykł~dem", że nie wyrze­

- Czego sobie żyozysi.z, duszyczlrn droga? ludzjach za-stużonych w walce z hitlerowskim krwawe cio.sy na intelektualistów greckkh, kła się swych demokratycznych przekonań! 
'bies~':ytał uprzejmie św. Piotr, klucznitk. nie- okupantem wM:rząsają głęboko smnteniem 

1
1 którzy nie so•Iidaryzu.ią się z systemem gwał- Na Beatę Kitsilds zapadł wyrok, ponieważ 

każdego c:i:łowieka, któremu drogie są idee tu i mordu. Władcy Aten dążą konsekwentnie ucieleśnia ona odwieczną tęsknotę narodu 
lś Chciał.bym stanąć w obli'c.ru Pana - ocl- sprawiedliwości społecznej i pOSttępu. W i do fizycznego wyniszczena postępowej inteli- greckiego za wolnością i sprawiedliwością, 

par · P-_ wyborca. . szczególności my przedstawiciele lrułtur:y i · ,gelliC.ii greckiej. natlzieie ludzi dobrej wOili, spragnionych po-
- Nic prool&zego - rzekł na to św. P1ot1 . ' . ' - . · · i· b i l j k • · tł k 1 · 1 J zapraw d ·i run. . h dek d I sztulti polskiej, na.rodu, ktory tak obficie z;bro CIY.i: moiie rzuc c an-dz· e .as• rawe S'\Vla. o o u 1 szczęsc a. 

gab i~etu a zi, rMo•zip.rhalJlen,~onego c a .a 0 czyi krwią .pod żel~zną stopą faszyzmu, mu- na bestialstw\> tych metod, niż bezpny•kładny --·•-• · „. m „n. ars a. s0imy zillprotesfować przeciwko pobańb-leniu fillkł s·kazanial na śm~erć Beaty Klitslk' chlu- Wzywamy p.rzedstawlcieli kuHury 1 srllJ!IL.ł 
Ta franmska anegdotka, demaskująca w godności lud®kiej I kultury w k;raju, będącym by· inteligencji sweg-o kraju, żony światowej całeg-o świata, których Grecja jest duchową 

niezwykle tralny sposób metody agitacyj!Ile ongiś kolebką m-yśli europejskiej. sławy profes<>ira Politechniki Ateńs•kiej. Spa~- ojayzną, aby nie dopuścili do oowej zbrodni 
włoskich „demokratów chrześcijańskich", przy- . Rząd a.teńS<Jd rozprnrwia srię ze swoimi I kobiercy bruna•lmego faszy1tmu odważyli się rządu a.teńskiego. Wzywamy wszystkich, któ­
pomni.a!a mi się od rnzu, gdym zobaczył w nie- pirreciwnikami · poliitycz.nymi 1: be'Lwizgłędnym ska'lać na śmi&ć niezłomną bojownic:z-kę o rzy walczyli przeciw hitlerowskim zbrodniom, 
jakim „Tygo.dn.itku War:nawskim' długaśny ar- okrucieństwem. Na słoneczną Grecję patlł l wolność G.recji, matkę, która wraz ze swymi aby raz jeszcze stanęli w o.bronie zagrożonej 

•tykul p. Spectate>ra pt. „Zwycięstwo kaloli-kó-w cywilizacji, w obronie obrażonego poczucia 
włos.kich". Z\vycięstwo katolików włoskich? w.=ęcei• ob'uw 1•3 1• arty_kulo' w ze sko' ry ludzJmści. Uszczuplone są nasze sz-eregi, prze-Niby - le „cudy" nad urną wyborczą, polega- rzi!-dzone w krematoriach Oświęcimia, MaJ-
jqce na parokrotnym składaniu głosów przez danka i wielu obozach mlszczenia. Tym sil-
tę samą osobę, posługiwanie · się fałszywymi d d k . nlejsrym gwsem wołamy: uwolnijcie Beatę 
dokumentami, nie przestrzeganie tajności itd.? łf asz przemysł Sk6UaRJ stale PO lłOSl PFD li CJQ Kiitsi.k.łs, oddajcie matkę dzieciom, ratujcie 
Zapewne tak, gdyż powyżsa.e wykroc.zeni-0 z miesiąca na miesiąc przemysł skórzany II kwartale ub. roku wyprodukowano 1.424,000 ofiił«'ę faszystowskiego barbarzyństwa!" 
i przestępstwa p. Spectatar nazywa dowc><tami podnosi swą produkcję. Oto kilka cyfr, które par obuwia, plan na II kwartał 1948 r. prze- Julian Tuwim, Pola G<>J.aiwiczyńska, 
„wyrobienia politycżneg.o i równowagi duch<>- w przekro:iu kwartalnym obrazują rozwój tej widuje wykonanie 1.857.000 par. Produkcja Jeuy Zawieyski, Ewa Swlburg-Zarem-
::~;~i~i°c1r~;~,y~~Ó;: ~zuar~sC:~;~~~a zi:J:~ ważnej gałęzi wytwórczości. . kwietniowa b. r. dała 683.000 par (103 proc. blrui, Władysław Bmniews•ki, Stefan 
katolicka i miłość ojczyzny"• Człowiek ten bo- Przemysł garbarski, który w I kwartale l947 planu). Warto przypomnieć, że w I kwarta- Zdłkiewski, Leon Kruczłmws.ki, Stani-
wiem „ocenJł zaslugi rządu, co potrafil wy.pro· roku przerobił 3.149 t skór surowych, - w le b. r. przemysł obuwiany wykonał plan pro- sł.a.w RyszM<I IDo.browolskł, Karimlerz 
wadzić Italię z kataklizmu powojennego, za- tym samym okresie bieżącego roku podniósł dukcji w 105 proc. Wyka, Michał Rusinek, Aleksander 
wrzeć korzystny poktj, nadać krajowi konsty· swą produkcję do 6.828 t. Pła.n na II kwartał Produkcja pasów pędnych wyniosła w I Wat, Leopold Lewin, AdQll Rudnicl<l. 
tucję demokratyce:nq i zapewnić przetrwooie b. r. przewiduje produkcję 7.9Q4 t (wobec kwartale b. r. 96,6 t. Plan na kwartał bieżący Wanda Melcer, Stefan Flukowski, Ana­

tol Stern, Tadeusz Breza, Wojdech do normalniejszych warunków„." 4.470 wyprodukowanych w II kwartale roku prze_ widuje \vykonanie 120 t pasów, wobec Natanson, Jan Brzechwa, Janina Bro-
Te piękne wywody nie znajd.u/q, niestety, ubiegłego), przy czym wysokość produkcji 80 t w tymże olyresre roku ubiegłego. n:iewska, Romam Brandstaetter, Alek• 

tadnego opa&cia we włoskiej ;,.rzeazywl.st-ości kwietniowej (2.640 t) pozwala przypuszcza6, W dziale artykułów technicznych ze skóry und-er Ma:liszewski, Juliusz Gomulic1d, 
wyborozej". „Właściwa droga", o której ws.po- że plan ten zostanie w całości wykonany. planowana na II kwartał bież. roku produk- Stanisław Wygodz-kl, Gabriel Kanki, 
zn;.na P· Specta.tor, wc-aJe nie była „p.rosta", Również państwowy przemysł obuwlany cja wynooi 63 t, podczas gdy w roku ubiegłym Adam Mauerberger, Kazlimłe·rz Zenon 
lecz b. kręta, PT'ZY czym wsJrnzywala ją nie ty- wykazuje wzrost produkcji: podczas gdy w w tym okresie wyprodukowano 48 t. Skierski, Andrzej Stawar. 
Je ''w i ara ka toi i eka''' 1 ecz w i ara w dol ara i nie 11~11 1 111111111111 11111111 1n111111 1111 1111111111311~11 111 11 11111111 1 11111111111111111,1n1111111111 11 1111111111;11111 11 1111 1 11111111tt1 1 11111 1m11111 11111111 1111111111111111111 ;1111 1 u~:m11 1 1:111 1u111111""1~1~1111111~ 11 111!111111111111111 11H1n11111~11111 11m~111i11H1111111n111111 111111111 1 1~11111111 1111 ~1111 11 1 11 1111111111 111 11 111111 1 11111m111u11:1u1u1111111111n1 1 111 1 1111u1111111 
żadna miłość ojczyzny - tylko lufy lotniskow-
ców i superforte-c amerykańskkh. Nie odpowia 
da również prawdzie, że „szary" {co za faszysto 
llkie określenie!) człowiek ocenia zasługi rzą 
du de Gasperi'ego, natomiast zgc><tne ze, 11la­
nem foklyczinym jest, iż rząd de Gasperi'ego. 
ocenia się za sługi i wasali USA. TaJde, jeśli 
chodzi o „wyp.rowadzenie" Italii, to na razie 
de Gasperi wyprowadza ją ciągle.„ w pole, 
aby zawrzeć korzystny (dla gieldzia.rzy anglo­
sasktch} ul\/ad 1 nadać krajowii k011JSlytucję.„ 
kolonialną. 

Nie chce nam się wierzyć, Iżby p. Specla­
tor o tym wszystkim na.prawdę nie wiedział. 
Jako publicysta „pisma kalolickJego" wie też 
z pewnością, lż Pismo Święte zabrania „clwóm 
ponom służyć". Be.zbożne Io więc trochę, że 
Spedator wybrał sobie a~urat „pana" z cyto­
wanej na wstępie Lrancuskiej anegdotki. 

E. tam: · 

.lak .,.bu§ine.s.fi" dławi życie rodzinne w łJSA 

Kapitał uchyla się od . budownictwa mieszkaniowego 
Za przyiście na świat dzfecka - podwyżka komornego· 

Budownictwo miesZikaniowe nie należy do pogarsza fa.ikt, że w r. ub. zniesiona została pań- I wobec powiększenla się jego rodzfny - „ko· 
tych dziedzi.n a1ktyw.ności gos.po·darczej, ktore stwowa kontro.la nad wysokością czynszów marne będzie odpowiednio podwyższone". Srper· 
cieszą się zainternsowaniem busiinestSJllanów a- mieszkalnych, w,prowadzo.na w latach woj.ny ling odwołał się od tej decyzji d-0 feden.lne­
merykańskich. Wolą oni lokować swoje kaipi- przez Rooseve<lta. Nie tyilko więc brak miesz· go urzędu mie-skaniowego , tU jednak >dpra• 
taly w bardziej rein-tow•nych gałęziach przemy- kań, lecz również wyśrubowane prze.z hieny wio1110 go z kwi Lki·em., za.twierdzając dc:cyz.j ~ 
s!u, a przede wszystikim w s.pól!kach, koncer- mies:zikaniowe ceny lokali :kładą się nieznoś- przedsJ ębiorstwa. 
nach Z'brojeniowych, wy·twarzając niprzed- .nym ciężarem •na 'barki ik:la.sy pra~ującej USA. Tak wi ęc w klasycznym, podobno, kra ju 
nio odpowiedm ią „koniutllkturę", za pomocą Jakie są skufiki te•j ,.,polityki", prowac:izonej ,demokracji zachodniej" urodzenie s i ę dziecka 
szerze.ni a psychozy wojennej. na wylącz.ną korzyść właścicieli domów i przed- nie tylko nie zaipewn)a niezamoż.nym rodzicom 

Rezu1tatem zastoju w budownictwie mie6z- się.biorców mieszkaniowych, o tym zaświad- chocby drobnych ulg i :przywilejów, lecz prze· 
ikaniowym jest coraz bardziej kala.strofąlny czyć może - wśród wielu innych - następu- ciwnie - powodu je nowe obciqżenia fin:mso· 

~tz.rn;W'.'Wn~rnn:irn·mr@4HM~lWMZ;U);Iifj~~fS~lMfKi'.mUMt.~ brak mieszkari w miastach amerykańskich, co- jąca historia prawdziwa: we, m. im.. w postaci podwyżki komornego. 
raz wi~ksza ilość Judzi po.zbawionych dachu W jednym w nowojorskich domów czyn· Dziwnie - jaik na nasze pojęcia - wygląda. 
nad glową. W .samym -Nowym Jorku je6t ok. s.zowych, naJeżących do bardzo bogatego przed- „op ieka społeczna" w Stanach Zjednoczonych, 
100 tysięcy bez<tomnycli, którzy nocują po.cl siębion;twa mie.sz.kaniowe,go, zamieszkiwał zde- na jbogatszym kraju świa•ta. Skoro jednak te 

ł e · mostami, w parkach ip-u.blicwych, na dworcach mobilizowany marynarz - William Sperling. bogactwa i wszysbkie wynikające z kh p11si1-,. I kolejowych, lub też „w najleipszym razie" w Gdy Sjperlilllg zo-sla·ł ojcem pierwszego, długo dania możliwości znajdują się w rękach r:ie 
· ohydnych. przytułlka<:h pe~nych brudu i roba· oczekiwanego dziecka, ~a rząd przedsiębior- narodu, lecz kilkUidzie.si-ędu rodzin mili ~ .der• 

'"~i!!~~;ulW!d:.'S2° ctwa. Sytuację u1boższych waratw lud•noki 1 stwa zakomunikował swemu lo.katorowi, iż - sik.ich - nie może być i.naczej. B. D. 
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- Byli to towarzysze o niespożytej ener­
gii, pełni zapału do walki z okupantem. 

W dniu 31-go grudnia 1944 o godz. 12-ef 
w nocy rozpoczęła się kanonada sowiec­
kiej artylerii. 

Zapanowała wśród nas ogromna ra­
dość. Wszyscy ściskali sobie ręce, krzycza­
no: „o~ensywa!" W oczach widać było ra­
dosne ogniki. Sądziliśmy, że zaczęło się 
długo oczekiwane ńatarcie Armii Czer­
wonej. 

Zastanawiała 1rns jednak bardzo po­
ważna sprawa. Uważaliśmy, zupełnie zre­
l!ztą słusznie, że ofensyv•a nie rozpocznie 
się przed całkowitym zamarznięciem Wi­
sły. W dniu 31 grudnia 1944 roku Wisła 
jeszcze nie zamau~a. Świadomość ' tego fa­
ktu stała się dla nas przysłowiowym ku­
błem zhnnej wodJ. Otrzeżwiło nas to zu­
pełnie. Zrozumieliśmy, że Rosjanie chcą 
tylko przypomnieć Niemcom że rozpoczy­
na się Nowy Rok, który miał być dla nich 
rokiem ostateczne; klęski. 

Rzeczywiście po pewnym czasie hura­
ganowy ogień artylerii zamilkł. 

Nastąpiła śmiertelna cisza. Jedynie od 
czasu do czasu terkotał chałaśli -- ·y K. M. · 

Ta noworoczna kanonada była iednak 
oznaką, że w najbliżs3ych dniach' rozpocz­
nie się już inna, że nastąpi od lat oczeki­
wanv wielki dzień - dzień wolnnś::i. 

W d.ruu 15 stvczr.ia 1945 r. wydany zo-

stał na'1;ępujący rozkaz, który wysłano w 
teren natychmiast przez nasze dzielne łą­
czniczki „Marysię'' Sidor i „Małą Terenię"·. 

A. L. 
Obwód Nr. 3 

M. p. 15. I. 45 r. 
ROZKAZ Nr. 4 

Odnośnie instrukcji rozesłanej przy 
rozkazie Nr 1 z dnia 1. stycznia · 45 roku 
dowództwo obwodu poleca przyspieszyć 
zbieranie informacji dotyczących pól mi­
nowych w miejscach pobytu sztabów nie 
przyjacielskich i polowych linii telefo­
nicznych, zapór czołgowych itp. Wiado­
mości te w inny być koncentrowane w rę 
kach dowódców baonów i kompanii. -
Dowódcy baonu w porozumieniu z po· 
szczególnymi dpw ódcami kompapii wy­
z!rnczą w każdym garnizonie speci'ilne 
se,kcje, w skład którycq winni wejść lu-
dzie doskonale obznajomieni z terenem 
własnym, oraz okolicami położonymi da­
lei na zachód, Ludzie ci winni być o każ­
dej porze przygotowani do wymarszu. 
Z chwilą nawiązania łączności z czołów­
kami oddziałów W. P. z za Wisły, lub 
oddziałów Armii Czerwonej, dowódcy 
baonów i kompanii "inni natychmiast 
wejść w kontakt z dowódcami czołówek 
i udzielić im wszelkich szczegółowych 
infor1nacji. Dowódcy przvd17.ielą czołów­
kom wojskowym spośród członków 

utworzonych sekcji przewodników, któ- Patrzvmy jakby bezradni i omesnue­
rzy by mogli przeprowadzić oddziały leni. Radość rozpiera piersi i nagle rzuca„ 
niespostrzeżenie bocznymi drogami i la- my się sobe w objęcia .. Ściskam serdecznie 
sami w kierunku żądanym przez czo- żołnierza i proszę, by nas za;neldował do 
łówki. swego dowódcy. ' . · 
Sprawę traktować należy jako bar- - „Jesteśmy Armią Ludo\vą". --~· 

dzo pilną. Od lejtnanta, do starszego lejtnanta„ 
Szef sztabu obwodu Nr. 3 potem ' do me.jara, aż w końcu dostaliśmy 

(-) Marian kpt. się do dowódcy jednostki - pułkownika. 
Dowódca obwodu Nr. 3 

(-) Moczar płk. Referujemy mu nasze, zamiary. świ-. 
druje nas oczyma i w końcu pyta po ro• 

W nocy z 16-go na 17-ty stycznia 1945 syjsku: „Czy to wy jesteście dowódcą." -
roku z prawego brzegu Wisły i ·Z wszyst- ,„Tak towarzyszu pułkowniku". „Powiem 
kich przyczółków lewobrzeżnych odezwa- wam, że nasza armia jest juz daleko za 
ło się tysiące armat i na pozycje niemiec- Kielcami". 
kle posypało się miliony pocisków ze sła- R . , ,.. . . · , ~ 
wnych katiusz. Wisła zamarzła na dobre. . . zeczywis -1e Armia Radz1~cka na.brała 
Kanonada armatnia była dowodem, że 11~z. dosfate~zne~o .roz~ędu. ~te z.atrzyma­
ofensywa zaczęła się. Ziemia drżała, a huk ł) ,H ar:1 Gory ś:v;ęt~krzyskie am Małgor­
był taki piekielny że nie można było na- s~ie. Niem~y ucieKah w popł~chu. Zebr~-

. t . . ' l!smy naJbl1zszych towarzyszy i postanow1-
we rozmaw1ac. T · · · · , d 

Rano 17-go stycznia ludność okolic Bel- wi :smy , POJSC ? Ostrowca, a stamtąd 
towa ogarnęła radość i zrozumienie donio- WYJechac do Lublma. . 
słości chwili. Jedr.i chowali się do piwnic, . . W, Ostrowcu, to~. „Bystry" urz.ę~o~a! 
inni krzyczeli na całe gardło że Niemców iuz pko przewodniczący Rady MieJskie] 
iuż nie ma. Chłopi całowali ~ię jak dzieci. i P.rzyjął n~s z~ łza.mi radości. ~Y~ to. dzień, 
Panował entuzjazm, mimo, że jeszcze nie ~torego w zyc1u mgdy zapommec me mo-
było żadnej konkretnej wiadomości. zna. . . 
Zdecydowaliśmy się wyjechać w czwór- C1ęz~rowy~ samochodem prz~byl~śmy 

kę z miejscowymi chłopami do Bełtowa.- do L_ublma i pierwsze nasz~ kroki sk1ero· 
Znaliśmy dość dobrze umocnienia, jakie wal1smy do _K. C. P. P. R, do tow. Wiesła• 
Niemcy budowali w Górach ś"'riętokrzy- wa, by z.da<; raper~ z r;-aszej pracy i z~: 
skich ·i Górach Malgaskich. Uważaliśmy, mel~?wac się, ze 3estesmy do dyspozycJl 
że należy . powiadc;mić dowódcę odcinka na partu. 
cierających wojsk, że jesteśmy w stanie . „No tov(.arzysze'_' -:- po_w.iedział tow. 
przeprowadzić oddziały, omijając punkty W1es.ław .- wiem, ze 3estesc1e zmęczeni i 
oporu. Natychmiast zmobilizowano kilka nalezy 21ę wam odpoczynek, ale roboty 
furmanek do wymarszu. W międzyczasie j~st ~bec:iie bardzo dużo . Zniszczoną przez 
iednak przybył do nas jeden z dowódców memieck1.ego okul?ant~ ~olskę . _odbudować 
baonu I-szej brygady por. „Przelot" z mel- musimy ..ieszc~e piękmeJszą, ,:n1z był~. Od„ 
dunkiem, że oddziały nasze gonią Niemców budowac rnus~my Pols.kę, ktora będzie Do-
po . wsiach i polach. Meldunek ten utwier- mem wszystkich Ludzi Pracy( -
dził w nas ostateczne przekonanie, że Ar- Słowa tow. Wiesława wprowadzamy w 
mia Radtiecka natarła całą siłą. "Czyn. Budujemy 'Polskę szczęśliwą, Polskę 

Prz_,rjeżdżamy do Beltow:ot i.., zostaie- ludzi pracy. I to jest najpiękniejszy po-. 
my zatrzymani przez oddział -Armil Ra- mnik wznoszony przez c&ły naród tylllt 
dzieckle,i. którzy walczyli o wolność, 

,_ 11Kto wy?.'~ KONIEC 
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D'lasnqDJi silan1i 

Małe zakłady o wielkiej przyszłr ści 
\A rażen·a z odw d&in w Fabryce U zq„ 

d .eń Ter~ technicznych 

Tugerman Jerzy Paluszkiewicz Jan 

Tych zdolnych i pełnych zapału ludzi ma 
„F.U.T." sporą gromadę - zarówno członków 
obu partii robotniczych, jak i bezpartyjnych. 
Zndne tu są powszechnie nazwiska low. An­
germana, przewodniczącego Rad'y Zakładowej, 
a równocześnie brygadiera oddziatu blachar­
&ko - konstrukcyjnego, znany je·&t 73-letni ko­
wal, ob. Baranowski, spawacz Jan Paluszki<> 
wrc:r., tokarze Sta<nis/aw Molka i Henryk Kon-

Wyobrażam sobie „na odległość", z _jakim clras, murarze fuw. Kazimierczak i [lrbaszek, 
o)Jurzernem czytają ten nagłówek praownicv bla<"harz tow. Szymański inni. 
,,F.U.T." (F_abryka Urządeń TermotechIJ.icznychi. Na szcze~ólne podkreśle.nie zasługuje ob. 
Nie mam im tego wcale za zie. Gdy się mały Szroniak. który pomimo, iż nie jest starym 
w~rsztactk, l!czący „aż" 7 ośób załogi wraz z dy- prncownikiem tej firmy, ani nawet pracowni­
reK~Ją przeksztakiło w zakład pracy, zatrud- kiem stałym, bo 7..atrud?ł;ony je•t tu ty1ko ja­
n:aJący_ 150 osób, gdy zaopatruje się wszyst- ko murarz przy przebudowie fabryki, wykazu­
k:e .P 11nstwowe fabryki metalowe i kopalnie je tyle sumienności i oddan!a, że bez wahan'• 
w p:ece pr2emysłowe oraz suszarki, gdy w do- t · · · I · I 
datku ma się jako klientów i wszelkie la bora- pas aw1c go moz.na w szeregu zas uzonyc 1 

przodowników pracy. 
t<>ria, i Film Polski, itp. in5tytucje, wtedy siłą 
rzeczy trudno uważać się za co innego, niż za Wielką rolę w fabry<"e i w jeJ osiąqnię-
fabrykę przez duże „F". ciach odgrywa dyrektor techniczny, inż. Miro-

Głównym jednak powodem dumy i rado- sław Siegmunt. Ten miody czlow:ek - zd,olny, 
ki załogi. oraz dyrekcji tej fabryki jest fakt prosty i bez.pośredni - żyje dosłownie swoją 
inny: „Przed wojną sprowadzało się wszystkie s.pecjaJ,ności"ą i swą fabryką. O swoim syste­
te aparaty zza granicy, a dziś v.rykonufemy je m·e pracy mówi sam z zażenowaniem: - „Ja 
sami". Podkreślają to wszvscy, od kowala po- już m~m ta~ą jak~ś chorobę, że wszyst~o ~u­
cząwszy a skończywszy na dyrektorze. 1 to s1. byc zrob:one me tylko dobrze, ~ecz 1 p1ęk_-
jest fakt niezblty. nie. ·~hoc1az to nawet 1 czasu zabiera więcej. 

p d . . . . . . i kosztów. Z Targów w Poznaniu · wrócił nasz 
rze wo3ną Ili~ sntlo się rn~omu w ~olsce I młody dyrektor z jeszcze jedną chorobą, któ­

~ufab~y~a urządzen term~t~chmcmych .. ~adne- rej na im'ę: roz.pylacze - wilgociomierze. To 
. p y lnemu kap1tahsc.~ „impreza taka właśnie modele szwajcarskie wystawione w 

me opłacał.a się. Tvlko . Panstwo Ludowe mo~ I Poznaniu, oczarowały ob. Si~gmunta. 
Ucz.uc'a jeg'l rozumie, oczywiście, dobrze. 

każdy włókniarz łódzki, a ezcze9ólnie przę­
dzalnik, zarówno ten od „Ejtingona" lub „Ho­
raka", którv z dobrodziejstw wilgociomierza 
korzvsta, jak i ten, który mu ich tylko zazdro­
ści. Na biurku dyrektora już tu lciy pierwsza 
jaskółka, zwiastująca realizację marzeń inży­
niera-elektryka i robotnika z przędzalni. To 
promień długich, jasnych włosów (nie, nie, to 
nie żart - włosy są podobno najczulszym mier­
nikiem wilgoci i w dodatku - o zgrozo -
włosy, naturalnie rude, nie tlenione). Oczy­
wiście; że te wilgociomierze. które rias. włók­
niarzy, najbardziej lnteresują, to jeszcze dla 
„F.U.T." m·uzyka przyszłości, lecz - kto wie 
czy tak bardzo odległej? Przecież wszystko tu 
po prostu ',,wybuchnęło" w tempie prawie 
bomby atomowej. Na razie na najbliższą przy­
szłość przewidziane są tu inne, bardzo ważne, 
a dotvchnas nie produkowane jeszcze typy 
aparatów, jak piece typu „Grinewald':, j)iece 
do top;enia metali kolorowych, piece induk­
cyjne itp. 

Blaski i - c·enie 
Jakie są cienie tej fabryki, mającej bez­

sprzecznie tak wie-le blasków? Przede wszyst­
kim - poważne trudności w zaopatry-wanlu 
surowcowym i części pomocniczych - trudno­
ści nie zawsze i ni~ koniec'Lnie natury t. zw. 
„wyższej", lecz wynikające często z przyczyn 
biurokrntvczno - papierkowych, zaleinych od 
Centraln~o Zarządu Przemysłu Aparatów E­
lektrycznych. Sporo trudności przysparza fa­
bryce i -pr-zemysł materiałów ~gni~tr_wałych, 
który nie kwapi się z doi;tarcza.n•em JeJ rzeczy 

glo zdobyc się na taki krok, 1a:nwestowac 
wiele milionów złotych w nową gałąź przemy­
słu, która jest podstawą samodzielności gospo­
darczej naszego kraju. S#orice e no•fllie'trze to zdrowi-et 

Szroniak Antoni Baranowski Stanis/CIIW 

pozornie błahych, lecz do produkcji koniec-z• 
nych, jak kształtki ezamotowe Hp. Je~eli do• 
dać do tego jeszcze perypetie z .niesolidnym.i 
klientami, którzy przy zamawianiu żądają 
możliwie najkrótszych terminów, o wiele 
mniej zaś śpieszą si'ę z odbiorem i zapłatą za 
zltmówienie - to widzimy, ze trudności ma 
„F. U.T." 6poro. 

Najwa:imiejszą z bolączek załogi jes1 brak 
ubrań roboczych, dosłownie nieodzownych 
przy tego rodzaju pracy, a nawet trudnoś<:i 
:z otrzymywaniem okularów ochronnych. Cie· 
kawiśmy dowiedzieć się co w tej 6prawie czy· 
ni referat socjalny Zjednoczenia oraz Związek 
Zawodowy Metalowców. 

Najgorętszym życzeniem załogi robotniczej 
jest, by móc włączyć się w ogarniający coraz 
nowe gałęzie przeanyełu ruch współzawodnic· 
twa. Do tego musi jednak zostać przystoso· 
wany system plac, który w przemyśle apara· 
tów elektrycznych jeet jeszcze z.byt sztywny 
i staromodny. Wszystkie te belączki zostaną 
niewątpliwie z biegiem czasu przezwyciężone. 
„F.U.T." p!"Zezwyciężył przeciei - jak widz.ie· 
liśmy - trudnośCi o wiele wif?ks·ze. H. W. 

I 

Tę prawdę rozumieją wszyscy pracownicy 
„F.U.T.". Zdają też sob'e sprawę z faktu. iż 
tylko tu, w tej fabryce, która półtora roku te­
mu była jeszcze niewielkim warsztatem, mają 
oni najszersze możliwości twórczej pracy 

100 tysięcy zieci ·na wczasach -1etn1ch 
A cja t g roctna w Łodzi i na terenie wo)ewó_Ilztwa 9 i wielką perspektywę na przyszłość. 

To jest chyba główną przyczyną, dla któ­
rej doskonali fa<"howcy, inżynierow.e, techni­
cy. ślusarze, tokarze i inni nie szukają szczę­
ścia i większrch zarobków ani u „prywatnej 
inicjatywy", ani nawet w innych ~ałęziach 
przemysłu państwowego, tylko trwają na 
swych posterunka<"h w „F.U.T." Ludzie tu· ora­
cują z -zamiłowaniem. z sercem, jak to się 

0

mó­
wi - i ta uderza zwiedzającego zaraz po prze­

Tegoroczna iakcja wczasów letnich dla dzie- celu przy każdej szkole powołane zostały Sek- i ciom inwalidów wojennych i ucze61nik6w 
ci i młodziPŻJ z.najduje się w stadium in ten- cje Rodzicielskie, zajmujące się już obecnie walk. o. wolność i demokr_ację, dzieciom _-przo• 
sywne1 organ izacji. Całość akcji znajduje się kwalifikowaniem młodzieży. dowmkow pracy, nauczycielstwa, robotników, A 
w rękach Kmatorium Okręgu Szkolnego Łódz- Zasadnicze w tym względzie kryte:ium I małorolnych chłopó_w, in_tel~gencji prac1.ljącej• 
klego i Wojewódzkiej Komisji do Spraw stanowić będzie orzeczenie lekarza o komecz- nad odbud~wą _kr~JU, dz_1e_c10m_ '!'oz.bawionym 
Wczasów Letnich przy Kuratorium. Tereny po- ności wysłania dziocka na kolonię leczmlczą dostate<:·Z~eJ op1ek1. rod~1c1elsk~eJ.. _ 

kroczeniu progu fahryki. 

57.czeqólnych powiatów orqanizują lnS1pektora- lub wypoczynkową. Dzieci i młodzież zakwa- . AmbtcJą Kuratonum Jest objęcie akcją lert· 
ty Szkolne i działające przy nich Powiatowe lifikowana prvez lekarza na wyjazd }rnniecz- Ilią wc~as~w 100.000 ~zieci i mlodzieiy nasze: 
Komis je do Spraw Wczasów. ny, poddana zosl<'nie jeszcze iielekcji od s.tro- go wo1ewodztwa. Panstwo przykłada do teJ 

W tej chwili fabryka jest w trakde gene­
ralnego „nicowan:a", przystosowuje ona swą 
szatę .zewnętrzną do swej nowej, techn!cznej 

Jednym z najważniejszych probięmów do ny społecznej, 'Przy czym prawo pierwszeń- &prawy ogromną w~gę. n.ie sz~z~dzą-c zarówno 
rozwiąrnnia w okresie organizacyjnym jest stwa przysługuje: wysiłku .orgamza<"yJnego, jak i f1.nansowe_go. 

treści. 
dnkonan'.e ce/owei rekrru_acji mlodzieży, któ- dzi€ciom byłych więźniów politycznych, . Aby Jednak pla:r;i ten m~gł byc w_ pełni zre-
ra winna być objęta akcją wczasów. \V tym I dzieciom ofiar· terroru faszystowskiego, dzie- ahzowany - ko1:11eczny Jest wysiłek społe· 

czeńslwa, f;zczególnie w zakresie dokonywa· 
nia właściwej rekrutacji oraz pomocy m'ate· okumemy 11'.storii „f .U.T." 

Wszystko tu rozkopane, z-ryte J stosy ce­
gieł: wapno, tynk. Tu buduje się nowe labo­
ratorium, tam świetlicę, gdzicindz1ej znów -l 
magazyny i składy Wszędzie pachnie wap­
nem, farb'! i„. wielką przyszlościq. Lecz i na 
terażniejszość wcale nie można machnąć rę­
ką. Firma równoneś.nie z przebudową real!zu-1 
je stale i to z nawiązk'ą, rosnący progresyw­
nie - fabryCTny a nie warsztatowy - plan 
produkcji. Nie cze•ke.jąc również na komec 
przebudowy, nadchodzą tu c;ągle nowe maszy­
ny, nowoczesne, mechaniczne tokarki, heblar­
ki. krawędziarki i tym podobne. A jakby dla 
kontrastu na każdym kroku widać I 
ślady niedawnej przeszłości „warsztatowej" 
równocześn e doku;ne-nty historii „F.U.T."': ja­
kieś stare graty - tokarki, to spuścizna po 
przedwojennym wła~cicielu „Klauze i Spółka", 
tu znów jakaś przedpotopową euszarka - to 
pamiątka po latach okupacji, gdy „Klanze 
i Spółka" przmstoczył się w filię frankfurckiej 
firmy „Degussa", Tu z.nów mała, ciemna izba 
- tu mieściła się do niedawna tak zwana 
F-zumnie „hala maszyn". Dziś, oczywiście, z tej 
,,hali" i z tych ,.maszyn" śmieją się ślusarze 
i tokarze, pracując przy swych nowoczesnych, 
eleganC"kich ma.szynach. 

A teraz pytanie najważniejsze: jak przed­
stawiają się wyprodukowane tu aparaty? Czy 
dorównują one swym prototypom zagranicz­
nym? Samo tylko postawienie tego pytania 
uważajq tu ludzie za obelgę. 

Produkcja a· er wszenędnei ;ahści 
„Nie tylko dorównują, lecz przewyższają ie 

pod wieloma względami" - zapewniag nas 
wszyscy gorąco. Właśnie dlatego byli ro7go­
ryczeni na pł'asę, że o nich rn!lczy, właśnie 
dlatego opowiadają dziś to wszystko przedsta­
wic:elom pism obu bratnich part!i robotni­
czych, tz•n. „Głosu R-0botn!czeqo" i „Ku riera 
Pnpularne~o". - Te rzeczy powmna znać de­
mokratyczna opinia publiczna. „Opinia" Więc 
chodzi wszędzie, ws?:ystko ogląda i wszystkie­
go słucha. „Opinia" ma możliwość stw:erd1ić, I 
że suszarki laboratoryjne - dzieło „F.U.T.", 
oczywiście - to istne cacka, w porówna:iiu I 
z którymi stojące obok suszarki niem:ecide 
wyglądają, jak przysłowiowe „Grube Berry", 
Tak samo mniej wię<"ej wypada porów;rnriie I 
tnnych aparatów. O ich konstrukcji i funk'cjo-1 
nowaniu najwymowniej świadczą rosnące i 
wciąż na biurku dyrektora stosy -wmówień I 
:r całego kr~u. No ! fakt najbardz;ej „druz­
gocący": „F,U.T." nie otrzymuje żadnycf1 ab­
solutnie reklamacji. 

Czemu zawdzię<za fabryka swe niezaprze­
czalnie wielkie osiągnięcia? Określa to krótk'c 
dyrektor naczelny. ob. inż. Sochor: „~ó5zym 
ka.p!tałccm jest zapal. oddanie f 7.d?'11n<•'i "~· 
a1.ych pracowników. no, i oawaga cywilna. 

W PZPB Nr 1 W ll'I{ALNI NA 12 KRO· uzyskała Janina Góralska 176 proc., a Ma­
SNACH PIERWSZE MIEJSCE ZA~ĘŁA ria Duda 151 proc. Stanisława Zakrzewska 
STANTSŁA VA MICH. LAK (139 PROC.). (3 strony) osiągm;ła 194 proc., a Emilia Bu­
GENOWEFA KORZENIOWSKA OSIĄ· bas 151 proc. W tkalni na 4 krosnach od­
GNĘŁA 129,6 PROC„ A MA'RIA PYZIAK znaczyły się: Bronisława Szkobel (197,7 
129,4 PROC., EUGENIA OSENDOWSKA proc.), Genowefa Nowak (195.5 proc.), 
125.S PROC., A ANIEtA SZCZEPAIQSKA Agnieszka Grabow~ka (194,6 proc.) i Stani-
108,3 PROC. Na „szóstkach" wysunął się sława Kucharska (184,8 proc.). 
na czoło Stefan Pałczyński (150,6 proc.). W PZPB Nr 6 w przędzalni (750 wrzec.) 
Anna Ramus uzyskała 145,5 proc., Helena osiągnęła Stanisława Smyczek 149,8 proc., 
Pałkowska 145,2 proc. i Cecylia Harytonow a Józefa Michf!lak 148,6 proc. W tkalni na 
142.2 proc. We współzawodnictwie zespo- „szóstkach" pierwsze miejsce zajęła HeJe­
łowym: zespół Stolarza Stefana osiągnął na Kania (162,4 proc.). Dominik Smurzyń-
105.5 proc., wyprwdzając zespół Stolarza ski osiągnął 171,8 proc. 
Zygm. (101,1 proc.). W przędzalni odzna- W PZPB Nr 7 w przędzalni (780 wrzec.) 
czyly się: Bronisława Switoniak (166,2 odznaczyły się: Kornelia Nowak (166,5 
prnc.) i Maria Du his (163,6 proc l. proc.) i Maria Wituła (164,6 Proc.). Tkacz.-

W PZPB Nr 2 W PRZĘDZALNI (6 ka Otylia Mikołiajczyk osiągnęła na 4 kro· 
STRON) OSIĄGNĘŁA dE.NOWEFA snach 182,7 proc., a Teresa Kazan 179,9 
STRZAŁA 13·1.2 PROC„ A HELEN A UL· proc. 
KOWSKA 133,7 PROC. Kazimiera Uznań- W PZPB Nr 9 w tkalni na 6 krosnach 
ska (4 strony) uzyskała 139,1 proc, Stani- wyróżnili się: Józef Zakrzewski (164,3 
sława Włodawska 135,8 proc., Stefania proc.) i Stanisław Kubik (162,5 proc.). 
Kacprzak 132,3 proc„ a .Józefa Bursa (3 Prządka Jadwiga Buga (636 wrzec.) osią­
strnny) 146.I proc. W tkalni na „szóst• gn~ła 140 proc. 
kach" odznaczyły się: }rena Drzewiecka W PZPB Nr 16 w przędzalni wysunęły się 
(173.3 proc.), Maria Borówka (171.8 proc.), na czoło: Zofio Kisiel (704 wrzec. - 153 
Maria Skabiak (170.7 proc.) i Józefa Mar- proc.) i Helena Pietranek (768 wrzec. - 146 
('zykowska (168,2 proc.). Nailepsze wyniki proc.). 
na „czwórkach" .osiągn·~ły: Helena Płachta W PZPB Nr 22 w przędzalni (3 J;trony) 
- 176,4 pr<'c., Irena Kuch::ir~ka - 171.6 Anna Pycio i Genowefa Kasander osiągnę­
proc., Halina S<Jbieraj - 167,9 proc. 1 Ma- ły po 164,9 proc., a Maria Golińska i Hele-
ria Jóźwiak - 164.2 proc. na Wojkowska (4 strony) po 163,7 proc. 

W PZPB Nr 3 w tkalni na „szóstkach" W PZPB w Pabianicach tkaczka Sabina 
odznaczyły się: Antonina Kępska (174 Zych (8 krosien) uzyskała 177,2 proc., Sta­
proc.) i Maria Pachulska (169 proc.). Ze- nislawa Maksymowicz (6 krosii>n) 1n,2 
spół Człapió.skiego (136,3 proc.), wyprzedził proc. Na „czwórkach" odznaczyły się: Zo-
7.espół Banaszczyka (135.2 proc.). Zespół fia Brożek !173.7 proc.) i Stanisława Buj­
Kurzyńskiego osiągnął 114,2 proc., wyprze- nowicz (167,7 proc.). w· prz~dzalni (750 
dzając zespół Zalasy (108.4 proc.) Zespół wrzec.) wyróżniła się Julia Król (150,3 
Janasika (l 19,9 proc.), wysunął się przed proc). 
zespół Osieckie'gO' (111.9 proc.). Zespół Sze- W PZPB W RUDZIE PABIANICKIEJ W 
lesta (111.1 proc.), uległ nieznacznie zespo- l'KALNI (10 KROSIEN) WYRÓŻNlŁY SIĘ: 
towi Mamrota (111,7 proc.). JANINA STRAl\'ISKA (178,6 PROC,) I 

W PZPB Nr 4 w tkalni (16 krosien auto- MARTA MAJER (176,7 PROC.). Balbina 
matycznych) wyróżnili się: l\'.I. Szymański 1 Psiuk (8 krosien) uzyskała 168,9 proc., a 
(180,5 proc.), E. Makota. (169,5 proc.) i w.1' Olga Sakowska 157.,8 proc. Na „szóstkach" 
Lampt.>r (]60.5 proc,). odznaczyły się: Janina Pytk:i (173,2 proc.) 1 

W P7.P~ Nr 5 w przejp:iln.i (~ strpny) Ę:elen~ B1-1chmap (164.6 proc). 

rialnej. . T 

Diieciom i rnlodzieży naszej jak najwięcej 
słońca i powietrza! . 

';E~ 11nun 

POSIEPZENIE NAUKOWE ŁPDZKIEGO 
ODDZIAŁU POL. T-W A CHEMICZNEGO 

W czwartek, dnia 13 maja br., w audyto-I 
rium vVyd-zialu Farmaceutycznego Uniwersy-
tetu Łódzkiego przy ul. Lindleya 3 od godz. 
18 (6-ta wiecz.) odbędzie się pafłiedzenie nau­
kowe Łódzkiego Oddziału Polskiego T-wa 
Chemicznego. na którym prof. dr Zofia Jerz­
manowska wygłosi orlczyt na temat „0 alka­
loirlach sporyszu". 

Goście mile widziani. 

SUKCESY ŁODZIAN NA KONKURSIE 
KRASOMÓWCZYM 

Na Konkursie Krasomówc.zym, który się 
odbył w Warszawie w dniu 8 maja rb. z ini­
cjatywy YMCA dla organizacji młodzieżo­
wych. słuchacze Szkoły Prawn!czej w Łodzi 
otrzymali: I nagrodę - ob. Smagalski Ma­
rian, IV nagrodę - ob. Zabłocki Romuald, 
V lokatę a I-sze wyróżnienie - ob. Firlej 
Gracjan. a VIII-me miejsce w ogólnej klasy­
fikacj-i ob. Pruszyńska Lucyna. 

ZJAZD KUl>IECTW A WOJ. ŁODZKIEGO 
W dniu 23 maja 1948 r. o g9dZ. 10 m. 45 

w sali konferencyjnej Łódzkiego Urzędu Wo 
jewódzkiego, ul. Ogrodowa 15, odbędzie się 
trzeci e; rzędu po wo3nie doroczny Zjazd De­
legatów Związku Zrzeszeó. Kupieckich Woje­
wództwa Łódzkiego. 

Tematem obrad będą w szczególności ak­
tualne zagadnienia, związane z udziałem pry­
watnego b.andlu w ogólnopaństwowym planie 
gospodar~ym oraz realizacja budowy „Domu 
Kupca" w Łodzi. 

CO NOWEGO W ZWMł 
W czwartek dnia 13 maja br. o godzinie 20 

odbędzie się w lokalu ZNMS-u Piotrkowska 
111, wspólne zebranie sekcji 'humanistycz­
nych AZWM „Życie", ZNMS „Wici" i ZMD. 
Obecność członków obowiązkowa. 

Odpow!edzi Redakcji 
OB. J. JABŁOŃSKI - Podanie sk!erOIW8.M• 

śmy do Centrali Ha:ndlowej Przemysłu Meta· 
lowego. 

OB. J. PRA WDZICOW A - Temait pml'Z 
Panią· poruszony bard2o nas zainteresował. 
P1osimy o osobioSte zgłoszenie się do Redak· 
lioji w godzinach pti1:ed.poludn4owycll. 
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Kronika Kalisza Komun i kat Komisji Cennikowej 

!\omu winszujemy 
środa, 12 maja 1948 roku. 
Dziś: Pankracego. 

Ceny płatków owsianych i mączki 
owsianej produkowanej przez Związek Go 
spodarczy Spóldzielni R. P. „Społem". 

Za 1 kilogram loco magazyn wytwórni: 
1) Cena fabryczna płatków owsianych 

zwykłych w opakowaniu od 20 kg. wzwyż 
70.00 zł. 

2) Cena fabryczna płatków o~sianych I 4) Cen::i fabry czna mączki owsianej die 
dietetycznych 5 minutowych a) w opako· tetycznej w opakowaniu kartonowym po 
waniu od 20 kg. wzwyż 80.00 zł„ b) w e>pa. 1/4 kg, 145.00 zł. 
kowaniu kartonowym po pół kg. 110.00 zł. Zysk brutto w obrocie handlowym wy-

3) Cena fabryczna płatków owsianych żej wymienionymi płatkami i mączką wy­
górskich 3 minutowych w opakowaniu nqsi: 
kartonowym po pół kg. 116.00 zł. a) w hurcie 8 proe. ceny fabrycznej, 

Dwa groźne pożary 
b) w detalu przy sprzedaży luzem 16 proc. 

ceny hurtowe;, 
c) w detalu przy sprzedaży w opakowa· 

niu kartonowym 15 proc. ceny hurto-
Dn~a 8 maja br. wybuchł pożar od pio­

runu we wsi Kalania Kosmów gmina Ce­
ków w zabudowaniach Różańskiego Wła­
dysława. Spaliła się stodoła oraz narzędzia 
rolnicze. 

• * * 

Karambol 

Dnia 11 maja około godz. 4 rano we 
wsi Zakrzyn gmina Strzałków wybuchł 
{lOŻar wskutek czego spalił się młyn mo­
torowy, będący pod zarządem Samopomo­
cy Chłopskiej w Koźminku. Strat dokład-

1 nie nie ustalono. Dochodzenie w toku . 

• na szosie 

wej. · 
Wyżej wymienione zyski obeimują 

wszystkie koszty handlowe i obowiązują 
wszystkie punktv sprzedaży platków owsia 
nych i mączki owsianej. 

Komisja Cenni,kowa 
przy Prezydencie m. Kalisza 

Telefon.v 
Komenda MO 16~62 

Miejlikie Pogotowie Ratunkowe 
Pożarna 21-77. 

• . , Dnia 5 maja br. we wsi Dąbrowa gm. 
1 Straz Dobra pow. Turek zdarzył się wypadek na 

szosie. Przy mijaniu się auta osobowego z 
wozem koń wystraszył się i wpadł na au­
to lekarza powiatowego weterynarza z 
Turku ob. Żbikowskiego Aleksandra. Szo-

ku i wpadł na rowerzystę Katrzewiaka An 
toniego, co spowodowało lekkie ol;>rażenie 
ciała rowerzysty. Właścicielem furmanki 
jest Andrzej Buda zamieszkały w Dąbro­
wi& gm. Dobra. Auto zostało częściowo 
uszkodzone. 

Zawiadomtenie 
Wydział Przemysłowy przy Miejskim 

Komitecie PPR w Kaliszu zawiadamia, że 
w dniu 12 maja b.r. o godz. 19-ej odbę­
dzie się narada wytwórcza n. t. „Mał~ ra­
Cjonalizacja''. Miejsce narady - świetlica 
P. K. S. Nr. 8 ul. Częstochowska 136. 

Informacja telefoniczna (Biuro nu­
merów), podawanie dokładnego czasu 

fer skręcił w prawo, aby uniknąć wypad-
12-lL 

Informacja 
Jnformacja 

pocztowa 14-07. 
kolejowa 10-51. 

Dyiurv aptel 
Dyżury aptek - dzE dyżuruje apteka 

mgr. Pewnickiego, pl. 11 Listopada 4, t~l. 

'Uwaga, plantatorzy buraka ·cukrowego Dyrektorzy i kierownicy poszczegól­
nych zakładów pracy proszeni są o wzię­
cie udziału w naradzie i wydelegowanie 
pracowników zainteresowanych tematem. 
Dojazd na naradę samochodami sprzed Te­
atru Miejskiego od godz. 18.30 - 18.55. 

Zarząd Miejski w Kaliszu Referat Rol- I tnych, należy przeprowadzić w terminie 

16-!W. ny podaje do ogólnej wiadomości planta• od 13-go do 15-go maja br. 

I torom buraka cukrowego, że siew bura- Zarząd Miejski w Kaliszu 
ków jest dozwolony od 4-go maja br., na- Referat Rolny. 

~· Teatr Miej~ 
Sroua, dnia 12 bm. o godż. 19.45 „Roz­

droże miłości" sztuka J. Zawieyskiego. 
Przedstawienie dla wojska. 

Ki n l 

Kino „Wolność" wyświetla film 
produkcji czeskiej p. t. „Syrena" i kro­

. nikę. Pocz. seansów o godz. 16, 18 i 20. 
Kino „Stylowy" w-yświetla film 

produkcji radzieckiej p. t. „Pirogow" 
i kronikę. Pocz. ~enansów o godz. 15,30 

. t7~30 i 19,30. 
Kino „Bałtyk" --,.. wyświetla film pro 

dukcjl ąmerykańskiej p. t. „Wieczna 
Ewa" i kronikę. Pocz. seansów o godz. 
16, 18 i 20. 

PRZETARG 
Dyrekcja Kalisko-Tureckiej Kolei Powiato­

wej w Zbiersku, ogłasza przetarg nieograni­
czony na pobudowanie d-0mu mieszkalnego i 
budynku gospodarczego na stacji w ,Biernat~ 
kach z dostawą materiałów. 

Podkładki ofertowe otrzymać można za 
opłatą 1.000,- zł w Zarządzie Kolei, gmach 
Starostwa Powiatowego w Kaliszu, pokój Nr 
35, w godzinach urzędowych, gdzie można 
przejrzeć plany budowy. 
Wypełnioną ofertę należy umieścić w nie­

przejrzyste.i i zalakowanej kopercie z napi­
sem: ,,Oferta na budowę domu mieszkalnego 
i budynku gospodarczego na stacji kolejo­
'wej · w Biernatkach" i złożyć w Zarządzie 
Kolei Powiatowej, gmach Starostwa, pokój 35, 
do dnia 21 maja 1948 r„ godz. 10-tej. 
Wędium w wysokości 1 proc. sumy oferto ... 

wej należy wpłacić do Komunalnej Kasy Osz­
cze:dności powiatu kaliskiego, konto Nr 41, a 
kwit dołączyć do oferty. 

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 21 
maja 1948 r. o godz. 11-tej, w gmachu Sta­
rostwa Powiatowego w Kaliszu, pQkój Nr 35, 
w obeeno~ci przybyłych oferentów, 

Dyrekcja Kolei Powiatowej zastrzega sobie 
prawo swobodnego wyboru oferenta, bez 
względu na wysokość oferty, jak również pra­
wo unieważnienia przetargu bez podania po­
wodu. 89-k 

PRZETARG 
Zarząd Gminy Godziesze, ro?f.isuje przetarg 

. nieograniczony na zestawienie i wykończenie 
baraku we wsi Stobno-Józefów, gm. Godzie­
sze. Szczegóły dotyczące zakresu prac murar­
skich, ciesielskich i dekarskich uzyskać moż­
na w biurze Zarządu GmiPY Godziesze. Ofer­
ty składać należy w nieprzejrzystej kopercie 
zalakowanej z napisem: „Oferta na zesta­
wienie baraku w Stobno-Józefów", do Ins­
pektoratu Szkolnego w Kaliszu w terminie 
do dnia 20 maja 1948 r. do godz. 10-tej. 

Zastrzega się prawo 'l.vyboru oferenta oraz 
unieważnienie przetargu bez podania powo­
du. Otwarcie ofert nastąpi dnia 20 maja 
1948 r. o godz. 11-tej .. 
79-k Zarząd Gminny 

tomiast zaorywanie pasów i poletek chwy. Kalisz, dnia 5. V. 1948 r. 

Gród słowiański-starszy od Warszawy 
odkryty został przez uczonych polskich 

W poszukiwaniu śladów wczesnohistorycznej \ czarnej, zawierająca szczątki. kości zwiere:ę­
osady na terenie Warszawy na prawym brze- cych połupanych, lic:zne ułamki ornamentowa­
gu Wisły pełnym sukcesem uwieńczona zost:i.- nej ceramiki wczesnohistorycznej ró:inego wie 
ła wycieczka zorg;mizowana preez Paiistwowe ku oraz .pr:i:epalone głazy narzuto~e. Teren bez 
Muzeum Archeologiczne pod kierunkiem dy- pośre~n10 pr~ylegający ~o. grodzisk~, od stro-

. . . . ny połnocneJ i za :hodmeJ. stanowił prawdo-
r~ktora. L. ~aW1ck1ego, z mlc_iatvwy dr. Kr. Mu- podobnie tak zwane podgrodzie, jak na to 
s1~no~i;z 1 przy. wsp6.łudz1~le d.r. Z .. Podko- wskazuje obecność warstwy kulturowej, zawie 
w1ńsk1e1. W· wymku teJ wyc1eczkt stwierdzony rającej liczne fragmenty ceramiki i okruchy 
został takt ismienia grodziska i związane·) :z. polepy 
nim osady wczesnohistorycznej, tuż u północ- ·. . . 
nych granic Pragi, mianowicie na terenie łąk R_ówn1eż na .pd. od grock1ske'. w sz~rokim 
podmokłych wsi Stare Bródno. pasie przylegaiącym do wspomnianej juz szo­

sy fortecznej. występują bardzo obficie ułamki 
naczyń oraz ' szczątki polepy, a nawet jamy 
wypełnione piaskiem zmieszanym z pyłent wę­
glowym, zawierające okru-:hy węgla i potłu­
ceonego naczynia. 

GrocLz'isko znajduje sii:: na płacie tarasu wy­
dmowego, który przedstawia niewielką wyspę 
śród łąk podmokłych, wzniesioną na ok. 2 m. 
pooad ich poziom. Wyspę tę przecina dawna 
szosa forteczna, biegnąca od Zacisza w kie­
runku zachodnim, ku Nowemu Bródnu Gro­
dzisko jest dość duże. o kształcie kolistym, 
otoczone pojedyńczym pierścieniem wyniosłe~ 
go wału o izboczach stromych. 

Ten ostatni oraz kotlinowata platforma we­
wnętrzna, w licznych miejscach są zniszczone 
wskutek wybierania piasku, Powierzchnię wa­
łu buduje gruba warstwa kulturowa barwy 

Zabytki te są dowodem istnienia tu dużej 
osady. W świetle materiałów wykopalisko­
wych, głównie ceramiczny~h. zebranych pod­
czas szczegółowych oględzin grodziska i tere­
nów . przyległych - osada ta i związane z 
nią grodzisko były e:amieszklwane '" ciągu 
dość długiego okresu czasu, mlanowic::ie od 
dziewiątego do dwunastego wieku wł. 

... „„ ...... „ ...... „ ............ „„ ... „ ...................................... „„„„„ ... „ 

Radziecka kronika kulluralna 
W związku ze zbliżającym się początkiem 

nowego roku szkolnego, Rada Ministrów Fe· 
deracji Rosyjskiej przyjęła szereg doniosłych 
uchwal dotyczących szkolnictwa. Prze<l Min. 
Oświaty Re~ubliki Rosyjskiej postawiono za­
danie wydania 60 milionów nowych podręn· 
nlków szkolnych oraz zaopatrzenia 5zk6ł w po. 
moce naukowe na ogólną sumę 35 milionów 
rubli. W nowym roku szkolnym personel na· 
uczycielski w szkołach Pederacjf Rosyjskiej 
zostanie zwiększony o d<i.lszych 44.377 vauczy. 
cieU - tegorocinych absolwentów uczelni pe. 
dagogicznych. 

• 

nazwę Teatru im. Eugeniusza Wach:tangowa. 
Twórcą projektu architektonicmego nowego 
~machu jest prof. Abrosimow. Gmach ten sta· 
nie na . mie.jecu starego budynku poczty, w 
dzielnicy Arbat. Widownia teatru (parter i dwa 
balkony) liczyć będzie 1050 miejsc. 

• .. 
We wsiac:li Re,publiki Ukraińskiej odbudo· 

wano 'PO wojnie 780 rejonowych Domów K\Jl• 
tury, ponad 23.000 świetlic I klubów oraz t,800 
biibJi,otek. Rada Ministrów Republiki Ukraiń· 
s1dej uchwaliła, że sieć placówek kulturlłlnych 
obejmie wszyi;tkie wsie ukraińskie. W ram11.ch 

Zbliżają się ku ko1icowi prace nad budową ł tego planu powstanie 2.800 nowych placówek 
nowego teatru w Moskwie, który nosić bętl~ie: tego rodz9ju. 

Przyeody 
las i a 
Wi~ni~i~tJ 
lłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllJll 

Wyd;i;iał Przemysłowy 

przy Komitecie Miejskim PPR w Kalis;i;u. 

Komunikat 
Liga Kobiet w Kali.szu zawiadamia:, że 

dnią. 13 bm. t. zn. we czwartek w Sali Rze­
mieślniczej o godz. 18-ej odbędzie się re­
ferat ob. prezesa Sądu Okręgowego p. t. 
„Nowelizacja prawa małżeńskiego". Obec­
ność członkiń jest obowiązkowa . 

Sprostowanie 
W związku z naszym artykułem pod t. 

„Uroczyste wręczenie nagród zwycięzcom 
IV-go etapu młodzieżowego wyścigu pra­
cy" zamieszczonego w 125 numerze „Gło­
su Kaliskiego" z największą przyjemno­
ścią wyjaśniamy, że za przykładem „Bie­
larni" poszły już dawno Zakłady Konfek­
cyjne i „Pluszownia" które właśnię wystę­
pami swoich zespołów świetlicowych uświe 
tniły część artystyczną akademii w czasie 
wręczania nagród młodocianym zwycięz­
com pracy. 

Nie z naszej winy skrzywdzono Zespo­
ły Świetlicowe Zakładów Konfekcyjnych 
i Bielarni przepraszamy za nieścisłość i ży· 
czymy dalszej owocnej pracy. 
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Poszukuje. się 
ZDOLNYCH AKWIZYTORÓW 

na pierwszorzędnych warunkach. 
Zgłaszać się osobiście 

w Biurze Reklam i Ogłoszeń 
„PRASA" 

Łódź, Piotrkowska 55 
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Ogłoszenie drobne 
Zgubiono kartę rejestracyjną RKU - Ka­

lisz - Inglik Zbigniew. 

©968 
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TEATRI"' 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godz. 19-tej „OTELLO"', Szekspira 
TEATR POWSZECHNY 

Dziś o godz. 15,30 i 19-tej „DAMY I HU­
ZARY"; wszystkie miejsca wyprzedane. 

Passe-partout nieważne. 

TEĄTR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Dasz:vńskleiro 34. 

Dziś o godz. 19,15 farsa Noela Cowarda 
„SEANS''. Udział biorą: Hanna Bielicka. He­
lena Buczyńska, Halina Głuszkówna, Wan­
da Jakubińska, Michał Melina, Danuta Sza­
flarska i Ludwik Tatarski. Reżyseria Micha­
ła Meliny, dekoracje Jana Rybkowskiego. 
Kasa czynna od 12-tej. Tel. 123-02. 

1EATR KOMEDH MUZYCZNEJ „LUTNIA'' 
Piotrkowska 243 

Dziś i codziennie o godzinie 19.15 
„ROSE - MARIE"', romantyczna operetka 
w 7-miu obrazach, Otto Herbacha. Udział 
bierze 60 osób. - Chór. - Balet powiększo­
ny. Bilety wcześniej do nabycia do godz 
16,30 w Związku Art.-Plastyków, ul. Piotrkow-

1 

ska 102, a od godz. 17-tej w kasie teatru. W 
niedzielę, kasa teatru czynna od godz. 11-tej. 

Teatr „SYRENA0

', Traugutta IT 
Dziś komedia G. Dregely „DOBRZE SKRO­

JONY FRAK", w opracowaniu i z piosenkami 
Jerzego Jurandota, z muzyką Adama Mar­
kiewicza, z gościnnym występem lrPny Ho­
reekiej i Kazimierza Szuberta, oraz całego ze­
społu „SYRENY". 

Przy fortepianach: Irena Aleksandrow 
Adqm Markiewicz. 

Kasa czynna cały dzień. Tel. 272-70. 
Teatr „OSA", Zachodnia 43. teł. 140-09 
Dziś I codl'liennie o godz. 19,30; w niedziele 

I święta o godz. 16,30 i 19,30 „WIOSENNY 
l31EG". . 

l(INA-
AoR1A - „Bitwa o szyny", godz. 16,30, 

18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

BAŁTYK - „Stalowe serca", godz. 17, 19, 21; 
w niedz. 15. 

BAJKA - „Mr. Smith jedzie do Waszyngto­
nu", godz. 15,30, 18, 20,30; w niedz. 13. 

BAJKA - „Zielona dolina", godz. 15,30, 18, 
20,30; w niedz. 13. 

GDYNIA - „Program Aktualności Kraj. I 
Zagr. Nr 11, godz. 11, 12, 13, 14; w niedz. 
11, 12, 13. 

GDYNIA - „Dwaj panowie F", godz. 17, 19, 
21 · w niedz. 15. 

HEL' - „N::iuczycielka wiejska'', godz. 16, 
Ul,30, 21; w niedz. 13,30. 

POLONIA - „Ostatni etap" (ost11tnle dnH. 
godz. 16, 18.30, 21; w nledz. 13,30. 

MUZA - „Na tropie zbrodni"·, godz. 18,20; 
w niedz. 16. 

PRZ.EDWIOŚNIE - „Wśród ludzi'', godz. 17, 
19, 21; w niedz. 15. 

ROBOTNIK - „Bohaterki Pacyfiku", goqz. 
16, 18,30, 21; w niedz. 13,30. 

ROMA - „Wyspa skarbów", godz. 16,30, 18,30, 
20,30; w niedz. 14,30. 

REKORD - „Zielona dolina", godz. 15,30, 18, 
20,30; w niedz. 13. 

STYLOWY - „Oflag XXVU", godz 16,15, 
18,15, 20,15; w nledz 12,15. 

SWIT - „Nicholas Nickleby", godz. 15,30, 18, 
20,30; w niedz. 13. 

TĘCZA - „Oflag XXVU", godz. 17, 19, 21; 
dodatkowy seans o godz. 15; w niedz. 13 

TATRY - „Dziewczę z Północy··, godz. 17, 
19, 21; w niedz. 15. 

WISŁA - „Czarodziejskie ziarno", godz. 17,15, 
19,15, 21,15; dodatk. seans o godz. 15,15; w 
niedz. 13,15. 

W"f.,ÓKNIARZ - „Płomień Nowego OrlP:tnu•· 
godz. 17, 19, 21: dodatkowy seans o godz 
15-tej; w niedz. 13. 

WOLNOSC - „Stalowe serca··, godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

ZACHĘTA - „Historia jednego fraka··, godz 
16,30, 18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

Nr lM 

Ze sportu. 

Turniej o olim ijskie rękawice 
Dla cze go wicemistrz Polsk Czarneck, i Trz-:sowski wyznaczeni zostali 

jako rezerwowi na oiimp"Jski turn.eJ boksersk'? 
Jeszcze cała Łódź pęknięcia żebra i to o„. dłoń od kręgosłupa. 
jes•t po<l wraże- Pis.ar-ski - jak 6;ę dowiadujemy - dopiero 
niem gigantyczne- pod koniec czerwca będzie mógł wznowić tre­
go wyścigu kolar- ning1. Do rewanżu więc Pi6arski - Zagórek.i 
skiego Warszawa tym razem nie dojdz ie, a.Je będzie za to moc 
- Praga - War· iinnych, ciekawych s,potkań. 
szawa, a już nie- BEZ REMISÓW 
długo czeka nas Atrakcyjność turnieju podnosi· jeszcze to, 
inna, wielka im- ż,e walki nie bę<lą eię odbywały systemem eli-

1 preza sportowa. minacyjnym, lecz każdy J:>ędzie walczył z każ· 1 
Imiprezą tą będzie dym i nie będzie walk remisowych. Zwycięz· 
olimpijski turniej cą w każdej kategorii będzie ten zawodnik, 
bokserski, który któ.::y zdobędzie największą ilość pUillktów. 
odbędzie 6ię w Ło- ASEKURACJA.„ 
dz i w dniach 26, 27 - Organizatorzy turnieju (ŁKS), ja;Jc rów-
i 28 maja na sta- :nież publiczność, nie będą narażeni - mówi 
dianie hokejo-Nym nam kierownik 6ekcji bokserskiej ŁKS-u, ob. 
ŁKS-u. Okolowicz - na niemiłe niespodzirunki, że w 

ST AD I ON HOKEJOWY ZMIENI WYGLĄD ringu stame na przykł_ad połowa ze zgł'>SZ'.l· 
Stadion hokejowy ŁKS-u, który zimą 6tał nych pięściarzy - każdy bowiem wyzn~czo­

właściw i e bezczynnie, w związku z czekającą ny przez PZB uczestniik turnieju, mus'.ał pod· 
go imprezą przybiera inny wygląd. Pośrodku pisać wbowiązanie, że stawi 6ię w ringu. 
ustawiono już ring, zabezpieczony od deszczu CODZIENNIE 16 WALK 
daszki em, umacnia 6 i ę stopnie na wałach, - Codziennie będziemy mieli 16 walk. Po· 
zwozi ławki. Stadion w ciągu tych trzech dni czątek spotkań wyznaczyliśmy na godz; r,ę 16. 
będzie n iewą•tpliwie prze.Jewał 5ię od publicz- Komisję sędziowską wyznacza PZB, 5ekundo· 
naści. Bo weźmy listę wyznaczonych do tur- wać będą 5ekundanci łód:zcy i Szydło ze Slą­
n ieju zawodn ików. Same „asy". Brak tylko ska. Sztam ograniczy 6ię tylko do roii obser· 
wśród nich będzie jednegat- Pisarskiego. wa-tora - informuje nas nasz rozmówca jeć· 

CO SŁYCHAĆ Z PISARSKIM? nym tchem. - Ale to jeszcze nie wszystko. 
Łodzian i n po walce w finale mi6trzostw I Chcielibyśmy jeszcze wie<lzieć jedno.„ Dlacze­

Polski z Zagórskim uległ poważnej kontuzji go nie walczy Marcinkowski? 

Hymn Polski w sali 

Nasza zwycięska drużyna w międzynarodowym wysc1gu kolauikim Warszawa 
wysłuchuje na baczność Hymnu Narodowego. 

Od lewej: Napierała, Pietraszewski, Wójcik, Siemiński, Rzeźnicki 

Praga 

Lista zgłoszeń 
na turniej olim~1.sid 

WAGA MUSZA 
KiiE:Percza!k (Poz.nań), Tyczyński (War· 

szawa), Kamiński (Łódż), Gumowski (Po· 
morze), Kargier (Łódź) - rezerwa. 

W AGA KOGUCIA 
Grzywocz (Sląsk), Bazarniik (Siąisk), Szy-

monowicz (Wrocław), Brzóska (Łódź), 
Czarnecki {Łódź) - re'lerwa.. 

W AGA PIÓRKOWA 
Antkiewicz (Gdańsk), Czartek (Wan;za· 

wa), Matloch (Sląsik), Kruża (Pomorze), 
Szymański (Poznań) - reze-rwa. 

WAGA LEKKA 
Rademacher (Slą~k), Slk:iexika (Gdań.sik), 

Grymin (Łódź), Żurawsiki (Warszawa), 
Bo.nikow5ki (Łódź) .- rezerwa. 

WAGA PótSRE.ONJA 
Chychla (Gdańsk), Olejnik (Łódź), Iwań· 

>ki (Gdańsk), Sznaj.der (Sląsk), Kula ($!.) 
- re.zerwa. 

WAGA SREDNIA 
Zagórski (Warszawa), Kolczyński . (War· 

szawa), Nowara (Sląs.k), Cebulak (Pomo· 
rze), Trzęsowski (Łódź) - rezerwa. 

WAGA PÓŁCIĘŻKA 
Szymura (Poznań), Archacki (Warsza­

wa), Kubicki (Częstochowa), Urbaniak 
(Sląsk), Jabłońsiki (Pomorze) - re?.erwa. 

W.AGA CIĘŻKA . 
Jaskóła (Łódź), Klimecki (Poznań), Stec 

(Łódż), Żylis (Łódż), Grzelak (Warszawa) 
- rezerwa. 

DLACZEGO NIE WALCZY MARCINKOWSKI'~ 
- Marcinkowsiki - mówi nam ł'· Około~ 

wicz - ze względu na słabe ręce nie nadaje 
się do tumieju. W cią.gu trzech dni musi'iłby 
stoczyć wiele wallk i łatwo mógłby odnieść 
poważniejsze jakieś kontuzje, 

DWAJ ŁODZIANłE SKRZYWDZENI... 
Gdyby nie pominięto Czarnookiego ze Zry· 

wu i Trzęs0<wskiego z Tęczy - nie mie!ibyś· 
my żadnych za.strzeżeń co do ob5adzeni.i po· 
szczególnych walk. Wyż.Dacze.nie jed!lak fu. 
dzian jako re-zerwowych - uważamy za 
krzywdzące dla nich. . 

Jak 6ię dowiadujemy, jedynym argumen· 
tern, który na przykład przemówił za Cebula­
kiem a nie Trzęsowskim, było więkue jego 
zdyscyplinowanie. 

- Cebulak jest młodszy i posłuszniejS'l:y 
- o•to słowa Bielewicza. 

Trzęsowski też jedna1k nie je6t stary. Przy· 
najmniej tak 111a:m się wydaje. A co do jego 
zdyscyiplinowania też nie dochodziły nas żad· 
ne Slk.argi. Ciekawi byli.byśmy róW111ież, jakie 
„ale" ma p. Bielewicz przeciwko Czarneckie­
mu? Czy raczej Szymonowicz nie powinien 

I być tym rezerwowym ..• 

Cala. Pol!ika kopie pilkf!: 
A klasy piłkarskiej Na s:rerokim froncie 

KA TO WICE. W rozgrywkach śląskiej 
klasy A, leaderzy poszczególnych grup: „Na­

nrn rl'" 11~nńu•). „Baildon" (Katowice) i „Na-
. przód" (Lipiny) ponieśli poraź-

(:"® ki. Mimo tych pora2:ek utrzv-
~ ·~· ' · mali 6ię oni na pozycji leade-
ift~ " ~""'"""" rów w 6Woicb grupach. 
'T~ OPOLE. - W niedzielę lea-
ą_ 'der gmpy I, gliwicki „Piast", 

~ • - · ·~ przegrał ,n.iespodziewanie z re-
zerwą ligowej „Polonii" (Bytom) 0:3. Porażka 
ta nie wpłynęła jednak na układ tabeli, w któ­
rej nadal prowadzi „Piast" (Gliwice) . W gru­
pie II-ej na czele znaj.duje się RKS „Szombier­
ki". 

BIELSKO. - W podokręgu Bielsdca - Biała\ ŁÓDŻ. - W talbe.11 utrzymuje się na czele 
leader ta1beli „Soła" (Żywiec), przegrał z TUR TUR (Tomaszów). Nie6podzianką była porażka 
(Wadowice) 3:4 i zrównał 6ię z nim ilością rezerwy ŁKS-u z rezerwą „Widzewa" 0:1. 
punktów. TORUŃ. - W pomorskiej klasie A ZZK 

KRAKÓW. - W kraikows'kiej klasie A sy· „Pomorzanin" (Toruń) umocnił się na oz.e~e ta­
tuacja u góry tabeli jest już niemal wyjdś· beli, dzięki zwycięstwu nad „Brdą" (Byd9oszcz) 
niona. Prowincjonalna drużyna „Chełmka" jest RADOM. - W pod-Oikręgu radomskim roze· 
już niemal mistrzem. Zacięta walka o utrzyma- grano spotkanie, które decydowało niemal o 
nie się w klasie A między „Łagiewianką"', tytule mistrzowskim, pomiędzy „Radomiakiem" 
„Prokocimem" i „Podgórzem" trwa nadal. a leaderem ru~dy jesiennej, „Prochem„ (Pion­

POZN AŃ. - Po niedzielnych rozgrywkach ki). Spotkanie zakończyło się wysoikim zwy· 
w grupie I-ej leader, Szamotulski KS, przegrał cięstwem drużyny radomskiej w stosuniku 10:0 
z „Sanem", oddając mu prowad.zenie w tabeli. (5:0). 
„Dąb" (Poznań) pokonał ZZK (Rawicz) obej- WROCŁAW. - W dolnoślą5kie-j klasie A 
mując prowadzenie w gmpie II-ej. w poszczegó1nych grupach prowadzą: „Polo· 

------------------------------------- nia" (Swi<lnica), „Burza" (Wrocławh „Len" 
Przed nJecze,.. z lł'ęąrn.!!!! (Wałbrzych), IKS (Wrocław). 

Co usłyszymy nrzez rad~o 
12.04 Dziennik. 12.25 „To warto przec'ly- S 

tać". 12.30 Koncert dla młodzieży. 13.30 Mu- ład re·prezentacji CS R Z wqściąu holarshleąo 

Chusteczki z herbem lo~zi 
robiły w Pradze furorę 

zyka z płyt. 13.40 Audycja Ministerstwa 
Oświaty. 14.00 Muzyka popularna. 14.30 (Łl Czy •:Egrzy zgodzą się na kandydaturę naszego sędziega ? 
„Książki z wierszami" - audycia słown!J- PRAGA (obsl. wł.) - Na mecz piłkarski z Jazi (Bratislava), Marko, Karel (Bratislava), 
muzyczna dla dzieci . 14.50 IŁl Muzyka ob'a- Węgrami . który rozegrany zostanie w ramach Hlavacek, Hemele, Tmka (Slez.ka Ostrava), 
dowa (płyty) . 15.20 IŁ) Wiadomości lol<:alne.

1 

Igrzysk Bałkańskich i Srodkowo • Europej· Szubert (Bratislava) Klimek (Koszyce); rezer-
15.25 (Ł) Dwie piosenki rosyjskie (płytv). skich. drużyna reprezentacyjna Czecho6łowa- wowi: Ruba6 (Bohemians), Pokorny (Brat tsla-
15.30 (Łl „Tam gdzie mas'lyny pracu ią sa- cji została zestawiona, jak następuje: va). Kuchar (Koszyce). 
me" . 15.40 (Łl Chwila muzyki. 15.42 (Ł) „Ro- Ro<"e·k (Slavia). rez. - Capek (Budziejowi- Na sędziego meczu Czesi za;proponowali 
botn:cy mówią" 15.45 (Ł) Straussowie (pły- ce), Senecky (Sparta), Vydral (Bohemians). Ba-I Po·łaka Rutkowskieg0 . 
ty). 16.00 Dziennik. 16.20 Wywiad z Dr A. Le-
wakiem, Dyr Biblioteki Uniwersvteckiei w Z lqrz11.1sh Zw. Zo.P10dOUJUCh 
Warszaw' e. 16.30 „Głos Młodvch". rn .40 
„Nowa Juqosławia" - pogadanka dla młl)­
dzieży. 17.00 „Melodie operetkowe". 17.4:'i 
RUL - wykład J. Barbaqa z cyklu: .,Kraj i 
ludzie". 18.00 Lekcja ję1yka ros'li ~kieq'l. 
18.15 F. Smetana - Kwartet Nr 2. 18 45 .. 'Za­
klęty dwór" 19 OO Audy-::ja dla wojska . 20.00 
Dziennik. 20.45 Ballady A. Mick; ewi"za. 21.00 
Audycja Chopinowska w wv'k. Wł. Kedry. 
21,30 „Z tvcia Bułąilr!d". 21.50 Poqad1inl{a 
sportowa 22 OO Muzyka lekka . 22 45 (Łl Kon­
cert życl!eń . 22.5R IŁ! Omó·nir>nip oroqramu 
lok. na jutro. 23.00 Ostatn'e wiadomoś-1 . 
23J5 Program na jutro. 23.30 Zakończenie 
audycji i Hymn. 

Dzisiaj nasi piłkarze grają z Węgrami w Lens 
PARYŻ (obsł wł.) - W Pary-~u rozpoc1ąll w Lionie. przegrywając 3:5 i walczy następnie 

s i ę Zlot Sportowy. organiz,1wdny dnia 12 bm z Wę.grami w Lens. Drużyny pił· 
przez Francuskie Związ. ki Zawod'lwe karskie zostały podzielone na dwie nas~ępuią· 
(SGT) . · Zawody odbywają się w 17 ce grupy: I - Wlochy. Austria, Czechosłowa­
icon.!curenejach sportowych z ud~:a- cja. Pols•ka Rumunia Węgry. Jugosław i a; gru. 

• tern nkoło 12 tysięcy zawodni\dw. pa U - Afryka Północna, Austria II, Belgia, 
, W ramach Zlotu r07grywany 1esf Francja . . 
~~ ~ turn!ei pilka!"6ki. w którym bierze W dniu 17 bm. nas!ąpią rozgrywk; finall'I· 
-=- m. in udz iał reprezentacja Zw·ą7.ków we turn·eJll p : łkarski,ego. 

Zawodowych Polski. Polska rozegrała w nie- Polscy bokserzy walczą w turnieju, który 
dzie•l!ł 9 bm. swój pierwszy mecz z Juaosławią, ro:z.,poczyna 6ie w czwartek. 13 bm. 

• u 
W imieniu orgamizatorów Między· 

narodowego Wyścigu Kolarskiego 
Warszawa - Praga, składamy Izbie 
PrzemysłowQ • Han<lfowej w Łodzi 
se·rdecwe pod:zięikowania za miły 
u.pominek, jaki ofiarowała Iz.ba dla 
wszystkich zawodników i osób to­
warzyszących wyścigowi, w pos·ta· 

ci jedwabnych chusteczek z herbem m. Łodzi. 
Chusteczki te, które służyły niektórym za· 

wodnikom jako „ap·aszki", wywoływały, zwła· 
szcza w Pradze, prawdziwy zachwyt, a dl41 
wszystkich biorących udział w wyścigu War­
szawa - Praga 6tanowić będą bardzo miłą pa· 
miątkę. (Red.) 

To mi rzutl 
Doskonały wyn k llemetha 

BUDAPESZT (obsł. wł.) - Miotacz węgie.r· 
&ki, Nemet.h, uzyskał osta.tnio na zawodach w 
Budapeszcie w rzucie młotem wynik SS,60 m. 
Wynik ten je6t najlepszym, teg-orocz.uvm r• 
zułtatem na świecia. 
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